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' '" --I-Ił \' zal'TOwiantowywać. R~d(lŚć była niem.ała, n[ od n~: n, !lny .' 'gdy na oddziały te natknął się tren jedne~ 

U uu- -, U - U III ... _go; bat:tljonó:, rumuńskicb, dla bezp, i e.,. 
,,' czen:stwa przoaem ',vysłany, bez poprzed-

Jak donosi l~ol'espondent wojenny niego zbadania terenu.. Na \'vyga>1zających 
wiedeńskiej "Zeit", armja Arza, idąca w sobie napadł z kolei postępujący za tre-
pośdgu tmpami uciekających rumunów, nem batzJj0!l' Atak r~)Zszerzył si.ę y.rkrótce 
wkroczyła już na terytorjum Multan i na c-ały odcmek. WOjsl,a osł~ntające ~a· 
walczy o og6ł prze- ść, przez Karpaty s~ocxone zostały przez rumunow . Vf Złe-
wiodących. Czwarta armja rUInm'iska nna~b, pokopanych wzdłuż drogI. Co-
~nerata Presana rozpoczęła zresztą od- fającyc.h się wsparły postępujące naprzód 
wrót dcrbrowolnie,nie wskutek bitwy.· . odditiai:y_ ooIrwedów, które natychmbst 
P'ł'Zez tęarmję przegranej. Na decyzję . przeciw: TllIJlilTIOm zwróc'ły paszcze dział 
tę wpłynęło· of.!ólnepołożenie wojenne . swoich, . Wobec. artyleryjskiego ognia,cen. 
na siedmiogrodzkim froncie, wywiązane trum armji Presanapoczę!o ustępować da-
skutkiem bjtewpoti Sybinem i Braszo- lej. Cofający się rumuni zwrócili się .ku 
W-eilL Praweskrzydlo armji Presana stacjom koiejowym Savaudj Szovata i 1\0-
r~zęło odwrót wzdłuż rzeki i"'iaros, rond. Ostatni?, znana miejscowość j{ąpie .. l 
~.ążąe w górę rzeki, oraz na przełaj lowa, była widownią zaciętych walk obu-. 
p.rzez góry Gorgenyi Hargitta, oddzie- stronnych, które się rozgrywały pomiędzy 
l&~cedorzecze rzeki Maros od dorze- willami i domkami zdrojowiska. Ustępu:" 
cza k~ty, Odwrót postępował w kie- jący rumuni niązczyli za· sobą wszystko, 
ł"'!l~ kotliny Gyergyó i Csik, leżących czego zdołali tylko dosięgnąć. 
nad gór_n:yrilhrzegiem rzeki 1'1ar05 i A- . W pasmie gór Hargitta powysadz,lli 
~uty i przedzielonych od siebiedzialem wszystkie mosty i .-yiadukty; hk1 że s~-"-
wó6tl'niędzy obiemarzeI,;ami. Najdalej perzy austrjaocy musieli lłą~pnie na pręd. . 
-na północ wysunięte od-aziały prąwego ce ~porządzać drogi okólne i mostki dla 
skrzyd!a rumunów ina~dowały się w pa- przejścia. . . 
smle gór Kele~l1en z kierunkiem akcji ku DDBtawszy się w kotliny _ Gyel'gyó i 
Dorna Watrze. Gdy na przestrzeni tej C:iil>, nie zatrzymując się ani na chwil~, 
obeszły ,woj:skaaustro-węgierskie ośnie- podążał ogół .rumuńskiej a.rmji ku przełę--
żony masyw górski- Petrosulu, wyster-- c czom granicznym. Rożkt.z ś.enerała Arza 
cz~jąc~ na, 2.100 metr-ów' wysoko, mu~ brzmilił, by z nieprllyjaeielem ani nachwi~ 
sialy i te oadziały_podjącodwrótna lę cżucia nie traeić i jak najrychlej dostae 
grzebienie graniczne.. .. .. się do kotliny Csik.Założeniem dla raz;' 

• . Wzdłuż rzeki Muos; w dolinie wdś- kazu tego było przypuszczenie, że Rumu-
nięfej ~jomiędzy góry Ke!emen i G5rge- ni_ dla odwrotu wyzyskaj& w pierWSZEJ 
ny, wied?:ie 'pr,ejśde naturalne ku kot- mierze prrełęcz Gyimes. wiodącą z kotliny 
linom G:,1eT~ó oraz esik. Tę linję na- Csfk do Multan. Wiedzie przez przełęcz 
tW'alną wyhrano też pod główny tor tę najlepiej utrzymany gościniec oraz linja 
koleji, z do:liny Maros przechodzącej w kolejowa, biegnąca_ wzdłuż rzeki Trotusu. 
dolinę Atuty. Południowym bi'Zeglem Co puwda linja ta została przez pionierów 
rzeki Maros wiedzie tor kolei, gdy pól~ austrjackicIl w początkach oferizywy rll-
nocnym. brzegiem równolegle biegnie mUl'iskiej zniszclwna tak dokładnie, -że Ru~ 
linjagościfica. Cały, gościniec zawalony muni 8Z do odwł'tltu s~o· nie zdoła1i 
był cofająt;;emi się kolumnami wojskl'u- jej przywieść do porządku. Ku przełęczy 
mUńskich.W6wcząspodjeżdiTel torem Gyimes istotn1e zwróciła się nie tylko gru-
kolejowym pociąg pancerny iz małego pa woj8k rurnuń13kil.'h, kttJra szła z kotliny 
dziafa ostrzeliwał - cofającego się nie-· Osik,le~ż także grupa,- która wzdłłlż rze-
przyjaciela. Aż do Oiah-Toplica posu- ki Maros posuwała się ku kotlinie Gye-rgyó. 
wał się pociąg w ten .. sposób, zadając Plan generała Arza był prosty: pole-
dotkliwe straty rumunom. Raz przepra- gał na zatarasowaniu drogi odwrotu Ru-
wU SięWpt'8wdzie oddział pionerów ru- munom. Jedna z naszych dywizji kawa-
muńskich przez rzekę i wysadził tor za lerji uprzedziła Rumunów, poprzez góry 
pociągiem w powietrze. Jedna z brygad dostawszy się w kotlinę esik. Pabołe ka-
austro";węgierskich ~auważyła wszakże walerji rumuńskiej doniosły o tęm postę-
grozne położ€nie, w jakie dostał' się po~ p-ująccj wzdłuż kolei w p---łudniowym kie-
ciąg i dopcóty powstrzymywała ataku}ą- runku grupie Gyergyo. Grtlpa ta skierl}-
cych rumunów, dopóki żołnierze pocią~ wałasię tedy bezzwłocznie na lewo. Za-
gu -pancernego nie naprawili tor-u i nie miast postępować ku przdęczy Gyimes, 
uprowadzili pociągu z powrotem. zwróciła się ku obydwu przelęczom, W3-· 

. Kolumny rumuflskiei cofaiące się na suniętym dalej na północ: Tolgyes, dokąd 
przeła-j -przez góry Gorgeny,posuwały się podążał pochód z Olah-Toplica i Ditró, 
częścią w~łuź kolejki leśnej, wiodącej do oraz Cekas, dokąd zwrócono się' wybeJstą 
Lapasnyi u poonóźa gór, częśdą zaśwzdłu-ż drogą polną z Szent Mikl<ls. Na wys-oko. 
,drogi górskiej z Parajd wiodącej 00, AUa- ści przełęczy za.liarasowała ta g-rltpa ru-

\dodącą przez przełęcz i wzięto' następnie 
p.o walce :,.ierwszą miejscowość na tery to­
rj?m MIl!t;'.",: wieś graniczną Palankę. Po" 
mewai jakie dwadziEścia kilometrów pro­
wadzi tor holejowy i gościniec wzdłuż gra­
nicznego grzebienra górskiego, ruszyły po­
szczególne oddziałki na południe od prze­
lęc;' bezdroźnelili górami granicznemi, po­
kryiemi gdzieniegdzie- dziewiczym wprost 
lasem. • 

Ruszyła także- dalej na południe je­
dna silniejsza kolum':'lS d0liną rzeki Uza i 
P'zy D-rmanesci dostała się w dolinę rae\ti 
Trotusu. Tak więc atak armji Arza dość 
głęboko posunął się w temmiejsr.u w Mwl-· 
tany, Mimo to wszakze z główuemi silami 
mmuńskiej·3;-m) północnej, składającemi 
się z 7, 8 i 14 dywizji piechoty, oraz je­
dnej brygady kawal~rjj, nie- przyszło ni­
gazie do stanowczej walId. Dopiero teraz 
zaczynają się zwolna ustalać fronty pO o­
bu stronach u przełęczy granicznych i obie 
strony gotują się do wałki, która o całości 
granic rumuńskich rozstrzygnie. 

Kroniku 
Co opowi:ł[~~ją r«uiijai,·ie' 

PETERSBURG, -30 października. 

Front zachodni: Nic. wainego nie­
ma do doniesiema. 

Front kaukaski: W okolicy na za­
chodzie od Petra-Kalelt i pod Tszuhur 
-Norszen; na północy od BiWsu, pomy~ 
ślne utarczki naszych wywiadowców~ 

W okolicy Hamadanu przepędzili­
śmy przeciwnika ze wsi Achmedabao, 
Indslbadni, Utsztepe, Sfama-bad, Viand i 
Mazrek. .. 

W Siedmiogrodzie i w Dobrudży 
sytuacja jest niezmieniona. 

Komunikat bułgarski. 
S'QFJA, 31 października. Gł:ówna 

kwatera donosi pod datą 30 paździer­
nika: 

Na fronsie macedońskim odrzucili· 
""śiny znów pod Kotką słabe od!łziaty 
. niepr z.yjacielskie. 

We wschodnim odcinłm łu-ku Cer­
ny, serbowie pr6bmvali atcdwwac, od­
parte ich jednak w k<>nuataku do ich 
stariowisk wyjściowych. 

Na fron-cłe Belasica-Płanina i nad 
Strumą a-rtyłerja n:iepl'zy}ad:elska ostrze­
Hwala bezskutecznie liilka zamieszka­
łych miejscowoś-ci przed frontem. 

Na wybrzeżu morza E~jsl.~iego spo­
kojn'e. 

froncie rumuńskim położ-enie 
b :1y. 

lu. Z Pa rajd, znanego z kopałni soH i fa- muńś'ka obie drogj, wiod~ce 1m T61gyes z 
btykżapałek', prowatizi wzdłuż rzeki Mały Olach-TopIka i z Ditrk. O wieś Pu,-mę_, ~@munik9t ł&lJlł"~cki .. 
ł(okod odrióga - kolejowa do głównej linji' na drugiej z tych dróg Ca1';Y szereg dni KONSTANTYNOPOL, 1 listopada 
Vi' dołi.pie rłekiMarok. Wiedzie stąd tak- już toczą się_ walki zawzięte. Zatarasm.v.a- Sprawozdanh gMwnej kwa.tery z dnia 
że w·licznych serpentynach gościniec po- _li się Rumuni również u przełęczy Bekas 

V G B I 31 paźd2iel'-Flłka. przez - Magyaios a MaIOS~ asarhely. W pod yergyó- ekas. tutaj napierające 
poprzek do tego gościńca poprewadziły wojska austryjacko.węgierskie zmag,ają się Na Ironcioe pei'skim w krwawem 
wojska austro-węgierskie przez nagie grze- o przejście do Multan. starciu, ktÓł'e roeegrało się z wojsłmmi 
'hienie górskie stanowiska zaporowe z za- Prawe skrzydło armji ArZ8? rrajdmej meprzy1acie1;:;k-iemi Ha p6inocnym za-
siekami - z . drutu. Po obu stronach Ma- na, południe wysl!lrri~te, pnt-ęflÓ'Wdo po- caothie ad Ha.madanu, . w okmicy Bid-
gyaros znajdowały się na wierzchoł~ch· spiesznymi ma;rszami, a o chodzącymi czt-er- jam, wojska nasze odniosły zwycięstwo 
górskichstn:iże polowe co jakie półtora ozieSiu do. piędzfesięciu kilometrów dzh=t!~ i ~riy nreprz.Jj-acieia wste<"z. Ucieka! 
do 4,wu- kilQmetrów pH~ll-jące przejść pr~ez nie. Pr~echodził? _be'z:dro±ami ~t2ieZ ~śn!e. GR w niela4·zre. Uba-eH on w jeńcach 
1a.~y. Za.nim nadci~!lęly ko~e~ą wzmocm~- źone W1:rz~hołkl pas~a Harg!ll, Slęg3J:!l- . fdoW9dcę kompan,ji i 120 niera-oionych. 
ma, mIały te WOjska osłamalące, zadante ee do osmluset met'ł'{)w. Doprero . w Cs.:ik .,,~..-erzy.zagbylł-śmy dużą iloŚĆ kara .. 
ciężkie do s}łełnienia. ' .. Pozbawione zupeł- i następnie, gdy wstępować zaczęli}' ku, -~:hinów i ilm.ego mater-jału wojennego. 
ilie niemal tylnych, połg.czeń, zdane były' Multanom, nastala wspaniała pogOda j.e- f'4iej$ęo~ 'Biid;ar odzy&kanśmy z po .. 
ułkowicie na siebie i same si~ musiały sienna. Przebyto serpentynową drogę,· wrotem. 

Z kOIJMl~n]~~t6'&1".3 §toa~icr;.j 
• &, 

Z francuskiego (31 października). 

Op!-ÓCZ walki artylerji na prl'l.'Nyrrt 
brzegu Mozy, '\v odcinłm Douaumont -­
Vatix, ni3 wydarzyło się nk znamkn' 
nego. 

Na fronde salonickim, nad Cer!1q 
i na lewem skrzydle francusHem, w di.tl~ 
szym ciągu toczy ~ię gwałtowna walki 
artylerji. 

Na pó~noc od Veliscio serbow:'e, 
wsparci przez artylerję francusl~ą, zmuj 

sili niemców i bułgarów do sioczenia 
zaciętej utał'~zki. Walka trwa dalej 7 
ogromną r.aciętością z obydwuch stron 

Z angielskiego (31 października). 

Silny ogień artylerji nieprzyjade}, 
skie; trwał pod Hebutel'ne, w okoli{:i 
Ypern i na południe od Ancre, zwła:;1z! 
cza dokoła szaf.ców Stuff, Szwabskiego 
i w rowach Regina. 

Z włoskiego (30 października), 

'N górnej Cordevole jeden z od­
działć,w naszych obsadzil na północnym 
wschoclzie od Leitsas wysunięte siano­
wisko i oparł się na niem przed konw .. 
atakiem nieprzyjacielskim. 

W Buf i na froncie Alp Julijskicn 
działalnośc arf;ylerji, 

Z nunuńskiego (30 października). 

W dolinie Pra-hova odparliśmy dw'Cl. 
ataki n-ieprzyjacielskie na doI:nę CIa ... 
buc (7) i Amlin (na północy od Azugi). 
W okolicy Drag<>slavle posunęliśmy S!ę 
nieco naprzód' na lewem sl~rzydle. 

. W dolinie Jiu pościg nasz trwa da-- . 
lej. Wzięliśmy jeszcze 312 szeregowców 
i zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe. 

Zdobycie Azugi. 
Sprawozdawca dziennika budapesz.­

teńskiego "Az Est~ przy armji Falkenbzy­
na uważa ostatnie sukcesy na południu 
od Gredealu, które ukoronowało zdobycie 
Azugi, za bardzo wazne. Stanowiska te 
budowane były w· przeciągu liilku miesię. 

. ey i mogły w istDcie opierać się przez czas 
dłuższy silnemu natarciu. -Obecnie jednak 
uczyniono znaczny wyłom w tej przegro­
dzie. lnay korespondent opisuje walld na 
północy od Kampoluogu. I tutaj stanowi­
ska rumuńskie w okolicach pasma T6reS~ 
varar od samego wybuchu wojny w'szech­
światowej stale były umacniane. Niezlino­
na moc zamask'1iwa-nych rowów, wielka 
ilość wilczych (lOiow, las przegród drucia~ 
nych, wszystko to było z góry jUż- przy­
gotow.ane. JednakŻe system budowy wszy­
stkich tych urządzeń dziś jest już do pe .. 
wnego stopnia przestarzały. Większa część 
ich znajduje się już w rękach wojsk sprzy .. 
mierzonych. 

POWiOC rOSJ1js~ę;a dla !Ru ... 
maRji..: 

Według doni~sieii. "Lokal Anzei~.", 
w ostatnich dniach odb)lwały się waźne 
narady w rosyjskiej kwatęrze· głównej. 
podczas ldórych obradewane nad nową 
sytuacją Rumur.t;i. O naradach tych 
przeni:kr.ęfy tylko sl~ąpe wieści, jednakże 
wiadomem jest, że Rosjaposfanowifa 
prowadzić nadal akcję w Dcbrudży. Pc 
upadku wału Trajana większa część ar"' 
mji rumuńskiej przez Dunaj przeszła de 
Rumunji, podczas gdy wojska rosy,jskie 
opuszczały Dobrudżę w kierunku. p61-
nocnym. Tylko oderwane oddziały rUd 

. muńskie znajdują się w Dobrudży' pół­
nocnej. Pc. naradzie powyższei cal, 
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l Wybory prezydenialne w 
l Stanach Zjednoczonych. 

szereg wojskowych powag ~c;~yjSk\c:', 
został IJrzesłany z frontu n?sYjSloego o.·t 
Rllmunji. Między nimi zn.ajd'.1je się ksią­
żę Oldenburskj, d'Otychc~asowy szef re' 
,<>yjski.ej służby sanitarne). Wvb')ry nowego prezydenta Stanów 

Zampł lU Gr'&cjiil. ZjednoC'zonyc? mają się odbyć a, 7 lis~~ 
"! pada, czyli JU~. ~ ,nas,tępnym" ty,godm~. 

Times" donosi 2. Aten, że pomię· Występują ,:'wal oflCJalm kandyuaCl" WIl~ 
ky królem a ambasadora~i koalicji od- son, jako kandyda.t demokr~tyc.zn~, l HUm 
bywały się rokow~mia,w sprav:ri.e obrony ghes,jako kjJ~dY<;lat repubhkanski.Zara~ 
interesów tych eflcerow grB.:;i<;Il:h; . kto~ zem ścierają Się owa programy, oparte tym 
rwy przyłączyli się de ruchu narodowe- razem nie tylko na zwykłych zasadach po-
go. Ażeby nie postawić oficjalnej neu- Utyki tych dw6clI p~rtji, ale n~dto t;a ich 
eralr,ośd Grecji w prz7krem polożeniu, stanowisku do WO-jny, Pac:yflStaml Ior-
oficerowie ci prosić będą o dymisję z malnymisą .politycy ob.ydw~. odł~l1?ÓW. 

w dl'Ul>j eltwili !!leg; llgitowae zw-i.-ększą. 
pręŻlliłŚClą; i'sM»me. wyBu~ae.-.ar~m~nty 
3t;:tymilita.f1 s.tYCZlli3. Ule )Jothn6sr8 ta !e(łj}.ak 
Jeh praldyt2ióyoh wi:iolniw powł}dz'EHl.~a. A­
roeryb Bo~ialistycf)aege prezydenta Ille wy-
b:!?xze. 

(o E!;~ tyc~y szaliS gł(}WU1Ch l>aD~yd_~~ 
tów: WiiseBtl i H!.ł!;h~'a, to trudno je obU­
czyć. K:;żdy z obo?'GW 8zcqci 8~ę flW~Jq 
przewagi!_ Kto)ą ma isto·tnie, DkaZ~ dople­
N wybory. 

I złem polskIch. 
prawem jeclnakie wstąpienia potem do Ak: demokraCi, a przynalmme} WIdoma 
armji gred>'iej z poprzednią rangą· ich głDwa, Wils01:, ,popierają, koalicjęf dla Z Warszawy •. 

. ' Jak (;onosi "Temps" z Rzymu, gre~ względów korzyscl ekonomIcznycb, Hu~ :z pobytu J, K. M, króla bęwarskiego 
cisie mt;;'isterjum wojny przenosi siedzi- ghes zaś uchodzi za neutralistę, sprzyjają, w Warszawie. 
bępiątego korpusu armji z Janiny do cego raczej NiemcollI. Ma o~z~ sobą ta,:, Deutacbe Warach. Ztg~" ph'!zt~: W .so~ '. 

: Aria, . __ łąd'Ość wpływową ludnośĆ m~mlegko-alme.. bot'" '~o południu król zwiedaH uniwersyte~' 
Z powpdu zatopienia przez niemie~ rykańską, któ!a ~est mocn.o n}eza 'owo 0pa ; ~ B d" k' 

t Z P
·.ostawv_ Wilsona, w.·ywleraiąt:ego w: ....... i<> .)J, Z powodu nieobecności rektora ru zms 'le~ 

cką łódź pedwedną trans por 'Owca gre- - - ~ . d ł k ól kt P of dr 
« d l d J - ~ h t nae,'sk na Nl'emcy.· .' go, oprowa za r a prore - or r. • 

c. lderlo "Andeliki, a sze o uZ18ły oc o ~ -.aT l Ó k - t 
t5'''' 1> At W zwykłych w"funkacb są .rep"''''-11·.- Kurulski. nitali ~ ,r la . Ufator umwersy e-ników Venizełosa przeSyłane są z en .. ...u .. d d d . kanl'e centralistami, zwolennikami wygór.o.- tu,_ hr. Hntten-CZ!łpłlki i na ra <la rzą owy 

do Salonik koleją· K 'ó1 . d 'ł b'bl' ~-1r" l wanej' protekc_ii celnej, obrońcami .(Utaj0 40 8chaueuburg, r ZWie Zl 1 }O""-n!lłl ę 
_Daily Telegraph" d'Owlad.u.ie się. z t' n' ""'yt ck,.. 'l l'l'lka sal wvkJ.ndowyeb i ~- nvmi) trust.o.'w i konse, rwatys. ami. De~c- ]l l'\'e." e . ",' J - . 

Ate.n,żA nieuznanie przez koaliCję rządU J - ' l' ., . ...;1. hA"o hW.o i , - , krad brOnIą samodz;elnoścl autonomlCl~ zaplslI SIę '" .. ill'l"Za '''' r.. v,. 
p ..... wiz .. oryczneg'O w Salon.ikach L wzno- . W n'e.;3z1'el'" r"no kro 'l b'ył obecny na 

IV neJ' poszczególnych stanów, interesów lu~ ,\;I .... - .. . '. 

Wienl'e stosunkówduplomatycznych z ~ b •• t' . k t d pIOn kim ~ h du, Qoletarjatu i t.p.. . . na ozens Wje 'IV. '::\ e rze na aeD ~Ii. 
rządem ateńskim, uważaj<l w Atenac r dIży wejściu witali królagenernl~gube.rJlator 
za zwycięstwo l~ró]a Konstantego, guna- ' W okresie wielkiej wojny śWiatp- l dnebowieD.1!lwo. 
rislów i oligarchji pałacowej, a równo~ wej scenerja się .jednak oawróciła.De- b·...t o ł 

k 'l' t' m ..... kracI' prze'j'awl'ł'l dąz'ncs'cl' l~mpe"l']'a'II'- Po skończeniu na oteństwa 0s .. ą a 
cześnie za poraż ę vemze lS OWo v k 'l k t d . 1 Saski 

Dziennik zwolenników lsróla pisze: styczne w wyższym może stopniu od ro a e. rę; nast,e.pme na pacu . m 
) 3' t ' republl'kan' o~w. Jakkolw.ie1- da1.ecy ~. 'od przedstawili si-ę królowi oficerowie, urzęd· Venizelos zapomnia4, że z. pans wamI Ik -~ • ł' d..ł- . • . l 

t , t k' zam~a"o'w l'nŁe"wenCj'ł' zhroJ'neJ', to -Ied~ nicy 1 ŻO merze-po U<lnI Dawarsey, WIe u demokraty<;:znemi pozos aJe a ze w • • • b ch -'t król 
związku monarchja absolutna, w której nak wysuwają postulat pogotowia zbr<>- Ź o ecny • . wyróżmrozmową. 
interesie leży niedo1ykimie zasad SWlę- jeń, co ważniejsz-e_ zaś-pośredni<> .pod~ Og. 11 m. 15 przyj~ J. K. Mość w 
tości- korony. Dopóki w państ~ch koa- niecają wojnę, aby bogaci e' swoich wieI- pałacu hr, Potockiego ua audjencji Areybi~ 
l b d b k 'l' kI 'ch p"",,,,~,.,y_1-.owco'. w:. . skupa Warszawskiege ks •. I(akow:skiego~ icji nie ę. ą trony z urzone, ro OWie ........ ,. M", N . k ł ł 
łych państw nie zgedzą się, ażeby zbu~ Wilson uchedzi też za J)bohatera astęprue' ró ogląda moSty na 
rzono tro l grecki. narodowege", który ma za . sobą impe~Wiśle i odbył krótką przejażdżkę po mie-

KQl'espendent dodaje w.dals:qrm nujące sukce'Sy dyplomafyczne w 'walce ście.. O In k 61 ~·t ...1 .. 1" d 
l z Niemcam1• To też na Iwnwencien.:ol'tJ·i g. ~ r ·ze SWi ą Uu<ul S1ę . .<>. 

ciągu, że błędy ru{!hu venizetistyczneg{l' ~J_ łacu k'" R"d l'Wl'ł"a 'gdzl'e' H Sz,ofa' Ad 
ci d'emokra"yc"T>'>ei mo'gl mu senator James pa· . '.,~ ... z . l I • U "'. -. s"""'wedowaly, że. obecnie już ani je_ en ~ .... I • - t ., TE • Oh fu . , :_Aa ie 'ł"~ d u"'stawić takie świadectwo: mllllS raCJI V. n.nesa 'O uy S1ę snl:4lU n 

oficer grecki nie przyłącza się . o tego .• J na cześć króla. Po ~niadałliu zwiedził 
r-'-hu, Przeważna cząść Starej Grecji "Nie uczyniwszy ani jedn9godzieeka król zamek. Następnie p:;jechał do Parku 

lyCZy sobie wcale wojny i nie wieles;erotą, nie' pr~ehlwszy anikropH krwi, Łazienkowskiego i stamt.1d do parkuae-
II vszczy się tero. ce się z Mad~donją Woodr.ow Wilson uzyskał aprobatę amery':' ropIanów. 
stanie. Ludność tej cześci Grecji silnie keńskieh ż·ądań i koncesję ni rz, flfl am.ery-
popiera króla. wlaśniedlatego, że nie k. llskieh r.rilw.... Nast~pnie krÓ:l udał się' dl) Pałacu 
chce on wojny. Gdyby zmienil. swą po- . . Zdanie 'fu. kOnwent pokryłburzł\ okla- Zachęty przy nI·. Królew@kiej, gdzie został 
litykę, cała łudność_ wystąpił,aby przeciw silów, . . . przywitanY'przez pf€ZBSazarzqdu, Juliusza 
niemu. Sukcesy W Bsonii były bardzo łat." e.. H.ermnn.a i mafar~.ą Francis-zka Rysmenda. 

wobec tj'ch k' tzyetnycn koniunktur, w.ja_OptowadEQuy_ przeił obu t.ychpanów, 
O abdykację króla Mikołaja kir:h się Ameryh w toku wojny S!ł3Ja:2ła. król d ",'ukrotłlJ.e- przeszedł Balony. oglądał 

cza,..nogópsłde~o. To jedyne wit-łkie mO<lanitw.o nn świeeie, szczegółowo wyśtawę nPohmia" t in, Nas-
Dzienniki genewskię donoszą~ Czar- ljie provrad%ące wbjny~ a ,aBobne \V prze- tępnie król wypytywał o stosunki al'tystyCz-

d . t n d' mysI i rolnictwo. moało sytuacJ'''' SW" wy- n.e w Warszr.wie i eapisllłsj~ wkmędze pa-nogórski prezy ent mlnlS rów ifia eWłCZ Joo" ': ~ 
zwrótił się z p{lduszczen~a rządu fran~ zyskiwać w rozm~ity sPQlSób. ·milikowe!'. "P>o . .obejrzerun-.v:ystawy król 
cuskl'ego do króla Miko~al-a 'Z propo- P f W d W-I . k' h _rozmawj~ł przez pewien czas 1 p. Ey€mOlr~. 

ro . 00 rew l 80n, ja o y.szer- dD.g, w któreJ' domu ojei~c króla. zn,3r!:v 
Zuci~, by w interes;e idei wieikoserb- m-Ier" wol"'o"'~]' pod"'vc~ł hl'erwl' "stkl' 'Dl'e 'N -y,,,,. '. .. .... ~. ", Il. -ł" ... ..... ~ k& l',egent LUUpold, bywał 'Częstym .gnściem, 
3kiei m<ezygnowat.z kerony czarnogór-.. nawiści między. światem europejskim, a ~yi podezll~ swego d{ll~~z~go nohytu 
SkI 'eJ' na rzecz serbs~·deno następcy tro- .... ywl·ł <:wO'i kra'J' łun<>m ""o~""nnym D"pl'e . 1:' 

6 . ~ ~ J • 1"- "';"" .', ~. - w Monnc1tlum 'n. E"'.smond należał d1J ·bUz.. 
nu ks. Aleksandra. Król MikołaJ-. który "'0 w e l 'resie !{a· ... pa-l·1· wyborl""e' J' pnr"'ął ~'. i1 ~,~ ~ 1.1 ". ~ . ~ łdeD'n księciu reu.entowi koła R. rtys. tów.ł 
-_.lIał się następnie na tront włoski, n.o poruszae temat pokoJ'o<uv aby w w-1c'" z 0- t> 
!IlU _ ~. '. ".H . <u... Równiez obnhvaj syn. owi e malaua 
1r\'O"'ozumi~niu się z królem Wiktorem kont' .. kandvdałem mI· ..... l' ten arg"ment za oJ ł' ~ -- . .- .' J ,-~... . .. :Ev;aaonda zostali D. nmdst&wie.ni królowi. 
frna -uelem, propozycję tę odr:zU'Cił. :sobą, i1 

Król postanowił następnie usunąć Nie można pDwieGzieć. by jego ry- O g. 6 m. 30 wi,ecz. król wydał obiad 
Radewicza i powierzyć stel' gabinetu wal, sędzia najwyższego sądu związkowe-dla iaprosz0uych wyższycb ołieerówl u~ 
byłemu premierowi MiuskQw1CZowi lub go, Hughet,którego rep1;lbHkalłie mjano~ tzędnikow w kasynie Generał~gubernator" 
Duszanowi Ul'egowic:zowi. Obaj jednak wali swym ,kandydatem. był postacią po- siwa. 
politycy, którzy bawią w Genewie, pro- sągową; od~ijającą od oportun1zmu .Wil~ W poniedziałek ogooz, 8 m-3Q rano 
pozycji króla nie przyjęli. sona. Jest to po prostu wybitny teakC;o- m:lbył król PO. Wiśle wycie<:zkę do Modli..; 

Wskutek tego zajścia stosunki. mię~ nista. Lecz ma za sobą tę szansę., że po~ n~. Po zwiedzeniu forte<:y 'Odbyło się o g. 
dzy rządem serbskim a czarnogórsMm siada sympatje i niemców ameryJrańskich _l śniadanie u komeudanta Lrteq • .o g. 3 
znacznie się zaostrzyły. i wogóle ,szCzerych neutralistów. Podczas pp. nastąpił powrót do Wmszawy pocią.-. 

wojny :zadlO\Yywał się. biernie, nie :zd,a~ gem specjalnym. . 
. tlGwy gabinet ausłr:7iacki. Gzał żadnych predylekcji dla tcjczy innej O g. umw 30 po p. krółbył na obie-

..,No Fr. Presse" doo.oi: Prezydellt strony. . Wybór na 'kandydata republika- dzie w kasynie G€n~..gubernatOi:stwa. wie-
~binetu d-r Koerber pIzedłozyl koronie nów ~ałl.ał się międz.y ńi~; a Roosev4"_ czorem udał się wdaIszą podróż do Brzer 

wnioski co do utworzenia noweg.o ga:bine~ tern, .:tory, ch OC Jest mb)' wodzem po- . ·ścJa.Li:tewsłdeg~. 
'tu. .Jezl"li w ;Qstatnjej:chwm nie zostaną stępowców. należ.aJ do obozu repub1ikań ~. . , 

- 'D lt ł'" .P.:źyc%ka. miejsłta. 
paslanowionezmhwy CD do osób, 1'0 skład S\legO.. .l\,OOS'tV.e, ez oWlek ruewątpllwie lIatriB1ratllatwi~r!h!liłwaruuc 'Zastawu 
gabinetu hyłby nast.ępujący: bardzo ~do)ny .ale krzykacz, rycerz hum-o ezęŚ!li v.oiye.jd miej1d;i~j:na 71/% 1QOjona 

Prezydent gabinetu! d-I KtOeI.ber. bUj2:u, zdradz~'ł antyniemiec,.kie. ten:den~j('. r'\}. w Banku Związku attółekZllr~tiJmwJ'cb 
Sprawy wew.Llętrzn{'~ drugiprezydent litore republIkanom, popleranym przez "':iw' piJznar:i'IJ. 

najwytszego Trybunału admJnistI:acyjp.ego ;,iemeów' amerykańskich, wydawały się 
bar. Sch warzenau {jeszcze nic stanowcze). szkodHweml. S oście ameł'ykańs.Cy. " 

Obrona krajowa: br. Oeorg?, T-e'1"azóbi~ paTtJe;<lab~:ęgająo pnpar·_W tych -d?łja~h przybyli dD WAi'BlIawy 
Oświata: dr Hussarek. de R{)[\s'eYeUa 1 Jego p1)~tępłlweg.() cdlnmu. ~złonkowie Kumisji· roebfeJsrowskiel pp. 
Sprawiedliwość: dr Klein. On sam ma trudną 'lleeyz}ę, ho jest anta- Ferlfl. otte· Suto i Rain'Płd C.F.aTJlte:r._ -e<!lem 
Skarb: dr Marek. gODistą Wi'sona z z a Ba d y,a Hugh'Bs'a lUIWi::psj)]a sto1lcnkuz Re.dą, O'pie]B~~:e.«~ i 
Handel: Stibral. i oz J}u{Jlld-e'k OSQb1stych i .z powodu StoSll .. ~ Zarz.ądem mlejs~jm, '.. . 
~oboty publiczne: br. Trnka. ku do N;emiee. Zdaje się jednak, Żd mi-, .'. 'Wcz.orał ~ g~d:?~2-gjip.płjlłł JElDł. 'P;r.zy~ 
Koleje; gen'erał SChlejet. rn o w.szystko przechyli ai';l na atronę j.e~kan lift .staeję >3 .. DlvchoMm Pug-otowia 
Rolnictwo: hr~ Clam-Martinie. Hughes"8,.a

j 
uwgłskafll t:~łG:nk:{j:wj~. kom~sHflme'fyk.!I~ 

Teka dla Galicji; nieoznaczoua. Dla s'praw s:aropejsldcłl, dh sprawskieJ1 G~'ś[Jiom url:zielaUllbj śnf18ri: pre~e3 
"Wiener AlJgcmeJne Żeilungll P' daje rnko~u wybDry pr.ezydentalnawAm<e;ryee ir .. J. Z H' .&'li;,J,;;. lIalrataTz dr. H. Kuch.a-

taką samą l1stę ministrów. z tą róźnklh ze maią tym razem w: żnez:3ac:zenip. Pr%,e~ r.zew:sld j el"z'td,,_ St3('ją a'!'. S,f. _ Kochan;Q~ 
wedle tego ,Pisma:, teki ministerstw ro]Dk~ \\ idy wać należy, że w riłziezwJ'eięstwa wiey. Pil łlZe:ce;ó;o\W;cm .zw;erlz;:'D~u pp. Fer-
twa i kolei me zastały jeszcze r{}zdane. że W'ila.un:a AUlsIJką,dalej podsycałaby wejnę, dyn:and de Suto, R,1 r ~-d _C, !i';erBt'!r~uel€-
na'ł:omiasi ministrewd1a Galicji będzie nr a Vi TRz"e wy'horu Hughe>e'il-Jej llia1J:,o'Wls- gRt R>9ck2f~łlel '-a, 00 ~~awpolskiciiw Ne w~ 
Bobrzyński, 1m ek1>n.omlczDtl, kt9rs zahamDwałołły ~:o-. Y.g·rh. i L. Gnldd.and :fl-lijEcDaU tlD p. E. 

mvc gospodar~20-finan:so>i'ą1l'lł rzecz. lwa~ :Geyslers. 
Zjazd królów półooc.y.. 11eji. :mogłoby p~zyB:pjeBz'yó pókój. 
Jak d-enoEl "Nowoje Wr:emia"'. ma się . Do .konJmren.eji {jholi wns~na i H1l.-

6dbyć w Kopenhadze zjazd królów pół·gneg'a i'tllj'l" ruwoiez socjalIści 1ł131fl'l",JU:ńS:t:y 
JlOq.. -111e, j.ak z,awsze,:Z .szaIlBłunj wąHemt. Hun!': 

ilJdatumi part}i ;sf).cjdi.st)'e.zuej 5>~ Be~i8'!jn­
aR pre.zy.d<e:r.da i Ki.rkp~trlek ~ nawie1!p~e­
zydents; Swą' agihćję·· wyborczą . .giP}em~~ 
oni na 'ń'l!lce 29 zbrojenjami. Jakkolwiek 

Obwieszczenie .. 
&SjA _Powi;atilwego ~~:Hn.a1i<:e:rila kom u­

.n;~lnego :zwią:zk.6 .·powiatowego Łólhk~e"'o 
ptiwhtu 1iI7łeJskieg.o~naZi!lae21)mi. na_ 'W:tor~k 
7 listopada r.b. na ~odzinę lO~tą prz::d j}G~ 

łudniem tv sali iWSiedl5eń:niejacowego Pre· 
zydjum Policji, nie odoEid3ię .:~. 

.Posiedzenia odbędzie SIę t~mza w pi~ 
t.:Jk 17 list" pada O godzinie· 10 . pr'Zerl polu 
dniem • 

PofZf\dflk dzienny nia ulega Emianie~ 
Łódź, 30 paździerui!{s - 1916 r. 

Prezydent Policji. 
L(}ehrs. 

Rozporządzenie policyjne 
Na zasadzi~ t'ozporządzenia pana na~ 

_zelnegewodza na wschodzie z dnia 22 
marca HH5 l"e W połączeniu z r<3r;~orz~~ 
dzeniem pana Jenerał-Gubernalora z dlllia 
8 września 1915 r. wydaję niniejszem w 
porozumieniu z pan.em gubernatorem wc .. 
jennym dla miasta Ł 'dzi j powiatów: lódz-: 
kiego, brzezińskiego, oraz dla części po= 
wiatu ła'skiego, ,podlegająceJ' niemieckiej 
administracji, następujące· mzporządz.enie 
policyjne: . 

.§ 1. 
Zbieranie śmietanki z mleka do sprze­

dan~a i do bezpłatnego oddawa~lia śmie­
tany, jak r6wnieźsprzedaź 1 kupno i be~· 
płatne oddawa~elub przyjmowinie śnde.. 
tany jest w .. bronioIie. . 

. §'2. 

Przekroczenia niniejszego rozporzą­
dzenia karane będą grzywną d.o 1000 ru­
bli albo więzienit'm łub aresztem do a 
miesięcy. 

§ 5. 
. N niejsze· rozporządzenie (luzymłlje 

moc obowiązującą natychmiast. 

Łódź, dnia, 25 pąździernika 1916 f., 

Cfsarsko-Nie~ieckjPrezydenf Policji 
w zast. 

. von Bernewitz, 

Obwieszczenie. 
dofycz'ice handlu tytoniem. 

. Dlamo:ego obwodtt administracyjne­
go (miastó Łódź i powiaty: łódzki,brw' 
ziński i łaski) podaję do ścisłege zastosó­
wania się do wiadomości: • . 

Wszystkie, tytoniem handlujące 0S().0 

by 'lub na przyszłość takowemhand1o~ 
zamierzające, winny niezwłocznie zgro.. 
si~ swój handel piśtąienrue do _ prezy· 
djum Policji z dokładnym podaniem miej­
sca sprzedaży łub składu. 

W zgłoszeniu zazn.acryt trzeba, C2y 
handlujący ma zamia.r bandlować tył1w 
tytoniem krajanym, czy też krajanym i su· 
rowy m (iiściastym), lub wyłącznie tylke 
tytoniem SIUO"wym, • 

Handlarze tytonil1 winni odlWŚnie ~ .. 
kupI!. i sprzedaży tytonln _ zapisywać d.g 
książki handł-owej podług ściśle przepisa­
nege wzoru. bieżący przychód i rozchód i 
wnie&ć do takowej eałkow:cie będące na 
razie w ich pos1utaniu zapasy. Ksiąilra 
hanillowa zawierał musi: 

l) datę przybycia tytomu do s'kładu, 
(skleplI), 
/2) l".azwisko i ;tliej~ee zamieszkania 
Spi'.z:edawcy, . . • . . 
. .3) rodzaj j 110M tytoniu w kiłowa-
machaibo polskich f'Włtacb i paczkach, 

4] datę·rcOzclloou {sprz~zy), , 
. 5) nazwisko, miejsce zamieszk.avia 
1 numer paszportu lruptljąceg:o, 

6) rO&aj i. ilość tytmliu w kiłogra­
mach~ albo p3łskich fil ntadt i pacz­
becb. 

. DQ księgowania p<dr:zebne kgj~ !)-: 

trzymać można, za :zwrotem kosztów dtl1-
ku, w Prezydjum P1Jlkji, pokój m. GS, 
part-er~ na lewo. . 

. Bnchaltetja, jak rów.niet pomieszcze-
ma. dla s~ladu i dla sprzedaży., podl'egam 

. naGzaroWl ze strony władzy podatkowej. 
U:zędnicy podatkowi mają prawo do 00-
wiedzania pomieszczeń podczas godzin 
Bfłl,!lowycb. a przy uza~adnionem podeJ­
rzeniU ~.ch'ylema się od pOOatku-tak~ i 
pao-cz:as llunycD' gmizin. i do ba.dania 'Za­
pasów-tytonilt i książek. 

Łódź .. Gafa 2fj . października 1916 l. 
Cesarsko-Niemlecld . Prezydent PolkjL 

w zast. 
v. Bernewitz. 
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WDWIK KONDRAWWICZ 
(W'ł. Syrokomla): 

.Dzień Zaduszno.-
arobQwe jęknęły dzwony~ .. 
Otwarto świątynię nocą, 
Odzie na tle czarnej opony 
Rzęsisto lampy migocą. 
A naród krzyżem się ściele 
I pada na twarz t szlocha.o. . 
To pamięć zmarłych w kościele -:2 . 
Każdy coś stracił, co kocha~ 
Mogilne organów echo 
Rozżala duszę bolesną, 

lecz Kóiciół idzie z pociechą" 
Źe umarli w Panu wskrzesną~ 

Ach! jeśli ulżym modlitwą 
Umarłym, co sercu mili, 
Módlmy się, Polsko i Litwo! 
Myśmy ojczyznę stracili, .. 
Grób jejzarosnął od ziela, 
Na zwłokach czołga się żmija 
I uśCiskiem dusiciela 

itt . 

Zdrętwiałe piersi owija, 
A aachjej cierpi w p~korze 
I wskr.zesnąć nie znajdzie siły. 
Bo jeszcie wyroki Boże . 
Dni jej czyśćca nie spełniły. 

Polskazadusznejpamtęel, . 
Jak matka, od synów czeka: 
Jak niegdyŚ' ojcowie święci, 
Wygląda Boga ~ czlowieka. 

I z radosnymi okrzyki 
.Przyj4ą z dtzlękai ~ bllz~a 
Wy.gnańce·l męczennik! 

Doojczysfegoogtiis':a-..' ... ....... . 
'Znad brzegó11lf cudzeI Sikwany, . 
Ż nad gar dzikteio Uralu; 
Otrze sarmata znękany 
Krew. boleści l łzę żala, 

. Kiedy otoczą' go swoi, 
Ody mu się krajuprzytomnl, 
Rana się w selcuzagoi, 
Szyja łańcuchówzapoffl.ni ... 

;Przez- clzinur.ę;~ć~cczoło 'gniecie,: 
jtitrznia mi wd~ięczy się. mili ... · 

_Lecz,.przekJg, mote poecie 
Nie' aano .do~yć :tej chwili. 

lVtęe' ·niOje. zadusziie ,żlili. .. ~.' .' 
iżmariwyćk1iislcuiia'iu:uliiije • 
Wksiędzipamiątek idrwalę;' 

'rv!t jJrzyjazlUfkp:rtę, 'zJe;ę;" . '" . j 

,Szkice teatralne. 
PREMJERA. 

GAZRTA Łt'}DZKA 

tIiwyCh §vgiateł. !ałobnych chorąg~ew~kJ kazegn zaznaj-omienia 8i~ ,ZBSp1'8Wą pOlską 
~,.n -.. @m~riwm. 

lWm~urnii - ~Wm.o 
chwiejący.ch się cieni, źywyc~, ~wlat-o~, wogó1e. Trzeba przyznać się, Z~ społeczeń_ 

'. wieńc6w, krepy i poż6łk~y~~ l~cl, z kt?~stW()roByjskie od niepamię.tnych czasów i{Jłlo­
. '~fego . wybiega westchmeme 1 ~ączy s:~ rO\V8ł~ tl} -spnwęl nie uświadamiał.o sobię 

zwolna łza serdecźna, posłuchaj, (:0 mo . c~łej powagi tej sprawy pOdWzgl~dem kul .. I . 

• ktokol:wlek ziemi oddal skarb najdtyższy. 
tw puSte kąty wracał sam, tWożśźji 

'0 caJq miłość umarłq,-
Ten w dniu jesiennym i mglistym listopada, 
Bóle' tęsknoty ~ojej wypowiada 
Na cichym grobie cmentarza; . 
Ten sWoje modły żałobne i łzawe. 
Siel;.oce nędze.i wdowie łzy k;wawe .' 

. Mesie na ,stopnie oftarzir' •. 

(~ W zaduszny dzień-o KONOPNICl(A) •. ' 

Słodki to musibyc. seJr-ten cjchy, 
nieprzespany sen. przy piersiachmat~ 
ki-ziemi, która ćhoć mgły jesienne ma 
w oczach i wkrótce w szron zimowy 

. ubierze się, jednak jeszczegarscią .Zźół~ 
kłego liścia' osłania niskie mogiły,· fuli 
je i w. gasnącem westchnieniu . wiatru 
szepce pod(:zas długich nocy:,.$pijcie· 
cicho!" , 

t śpią mogiły cicho, bo nie ma tsłod" 
szego snu, jak z grudką ziemi rodzinnej 
na znużonej powiece i omdlałem ciele. 

A żal tego słodkiego. snu tym sie" 
rocymgrobom, które gdzi~ś daleko .... 

Myśmy zaś ich tyle rozsieli po 
świecię...· . 

, .Dzi~iaj PoI~ka -,- cmentarzysko; 
'., . Ziemią :mogiłwszerz i ·wźdłtit .', 

Lezą bracia,· lezą wrogi, ,,' 
Niby "kłosybtijnych zbóż, 

Stercżą z naszych chat ruiny,.' , 
Widne pnie strzaskanych drzew.~. 
W świat pożogi poszli oni'-1 

. Płynie święta,. pol$:kakrew ... " 

'. '.' Więc ,~gdyo' szarym' tlUl'okU. ję8ien~ 
,nyrnrożpałą sięswiatła::nad ... bUs-kiemi 

. mogiłami, niechaj poleci wsponUiierue' i . 
: . ,·ku tyrnsierqC:YIll. grobom J ń.iechajcitą 

, zaniesie czarujące ,ecll(~"n1acierzystej 
zieiniJ słodkie echo 'pieśnf :matki polki: 

wi.ą· Zywi-ullljlrłym. Zgięt~kolan?, p~o- turalrrym, materjalnym i politycznym • 
chylona . głowa, wzrok wbit~ V:. Zlem·ę, Takim byłątoBunek ,teniilBzcze od <lza. 
a zwłaszcza tafza gorąca mgWl. sów .epGkizil!ł.nieszek·"i nigdy ni-e. zmienił 

MDto uznajemy zw.iązek nasz. z w~: ~ię on ani~!l cZa'36w ~at;rzsny, ani późniejt 
mi, JOesfesmy krew z waszej krwJ, k~~c lak gdyby Polacy tak JUŻ nam dokuczali za 

.. t -c e czasów samozv.ańrow, że od tel!'o czasu mó~' z waszych kośći; miłujemy. 0, cos .1, ~ 
iwy. milowaIi,. czcimy-COŚCIe wy CZCI:ł, wić z nimi nie, chcemr. Nawet przy Alek. 

d N e sandrze I; gdy do składu Ro'sji w\:<~zła nowa nasze' b6le . i ra ości-te same ... · 1 , 'k i znaczna część ziem polskiCh. Ki-óle. stwo znUrnęłiScie, jako dym i cien zm omy, 
bo' oto ·ljdrodziliśde się- w waszvc~ Polskie, nikt w ówczesl1em spqłel'zeństwie 

. . k h Ż Tosyjskiem nie ~wracał uwa. gi na Polaków dzieciach w waszych wnu aC .. · . yWl . b b 'd '. . , 
nie .. w~1pa~li si'" umarłych, ciąglość i nić· z· wyjątkiem ej/Y a Je' nago .' N(Jwosilcow~ 

:1 -.: ." k d h nikt nie myślał. jak marny żyć razem. Wy: serdeczna trwa, iako pamięć 1 Ja o ue d k . l" nikiem tego były wa "rwawe starcia któ-
nieśmiertelny. CzeŚĆ .wam . .. . 're J"ae.zeza bardz'ejrozdaieliły'd~a ll~lltriie 

··Jeżelizaś znów' spojrzysz na gro-
bowce i oko twe spocznie na rzeibio- naro-dy".. . 

• h Artykuł Lednickiego uwaza autor za 
~~Cb ~ Wr~rY~;ta~t;h~~~~~chnf~::;i~' kwiutessencię żyozeń polskicq, zazna:zająe 
śkach, poslucha}1 co mówią umarli-ży· ~~~~:z~~~efBt~enor:i~~~,ki fi: a~yó~:: St~~~~ 
Vl'ym:Otośmy zeszli po· pracy; a praca Ś. p. Wł. Bpasowicz, eympatje jegobowiam 
była ciężka i krwawa. Chcieliśmy wam są po stronie Rosji, lecz na pierwszy plan 

d i '·· . wysuwa 011 interesy własnego. narodu". 
da c, co daje macierz z e'ClęcIU, a Je-. Podawszy n8st~pnie niemal o~ły arty~ 
śliŚmy wszystkiego dać 'nie': mogli, WY-kuł Lednicki-;g!), .Nowoje Wremiaa . pisze: 
bac~cie; bośmy was miłowali :gorąco, bo 
to ~ochanie~byłojedynymnaszym grze.. '"Otoprogram fupeln'e wyraźny, wy. 
'ćhem: " ',' powiedZliany ,nie

R 
w,:W 3fsMzaSw~e !" ni,e w Kra-

. Ale wy .miłujcie dalej, ho jesteście . .k9wie.~' eCIIW o-SJI, w· fi WI", l 23, po· 
. krew ,z naszej·krwi, k-DŚĆZ nanychOko~ )iw()łeniem .~eilzuryr(\Byjskiej. W. obecnych 
ści i pracy· lękać się nie powinniście. warUnbGh trudn(}naW&t8p{)d~iew!lĆ się, ~hJ 

A na tę p.racę, na te trudy życia, . Polaev zad.owi)llli1i' się czems mni~jsiemi 
za łzy i pamięć błogosławimy, wam zza nit uiepodległośćPolc1ki w jej etoografioz-
grobu. Błogosławieństwo wamt". .' nych' gra.nicach-Iub ~iezawiBłQść zupełna od 

Tak. oto mówiątywi umarłym i.. Rosji.·Nie' będ~tu prze)viaywał przyszło­
um,arIi ZyWyl1,l. W tym szarym zmr~ku ści, zalezIiej nie od uas, lecil od okolicZBo;." 
jesiennym, \lV dniu łez, tęsknoty, smutku . ści· • ." 

. d h' . Wkońe.lJ,-'Ila doWOd. jsk wśró1! ·P-óJa.~ i wspomruen' ser ecznyC ...... '. .., 'd" ' ...... .1 
Pamiębićto naleZy. .' " . .... k4w jestrózpow'szecl;tniona' I ell nleł'~le-

....: .' ....... . .. : Boleszczyt:, .głości,.pold..ii·Po,wołuje s.ie .;Ntl\vo;e, Wre--
- '. .mia8 na bioszurę. K. MaciejowlJk.'ego P. t. 

···lrogram· ·FołSki.': 
• Wąłczą, giną duchy czyste l W ostatnich ez-aaacb "No woje Wre~ 

. mia" zamieśoiło 'artykllf p.t. "ProgrnmPol--
Dla c;ię, skarby m~, ski\ c.mawiajlłcy adykuł .~dniekiego. po-

Kl'wa\\'y los ich jeSt. zaiste, miesscl!cmy w "Eoku. Pólakiem" po; ł. • W 

. .. ~o~I~lVeW;jnlki ,wojny żeśtanO.wlakainte-­
raSÓw o~Ó'lno-}udzkj()h"'. W broszur~e tej pro­
pllgo.walul jest .idea konfederacji pa.ństw cań. 
łraluj'ch B uDJel!ale~nieniem 'Pólski ód RosjI. 

-

·Um.yslo~o.charzy a wojna 
Zmruż ocz~ta swe. I nrzeaedniu". 

T 
. d' 'h. o4O···~t· 1~'.:.; • Autor artykułu tego piSie' CQ ~ałtę-' ,Dr;'Alifoni MikU18Id~(!yrektorszpitala 

am g zl.e. agn.~, ~Oł e plaSA\l, .. ~, -puje:-' '. - _ ,. _ dlś .. !lniy~Jqwo..:ę:h(}~}l-:wC'·I\óełill~Ówe8:"~~ 
. ....... ··.ZPols}d_k\\'~~~~~)zlą#,_~o·~ , '-. -·::::·;Nł6ttawno'·lW-!T& .. ~ ~~w:nJemll&il1F~.Q'" ·:Ir.;r*łćił-.~.;·Nt;4ilii~ty.:J,l3'łmki~· łJa'l'dtó 
Niech.img.rają, słotica'błaSki, ~ wianlłkiej·l'OS-W:a~tl!l!J sprawę·I.'0lską.Z ~bte'; ciekawą i· pouczając.,. praaę··pod,.tyt..Bt~. 
:". ;Zmruż,oczl#a~.żmrużt, "!ało 8ł~ wieJu~·m6Wl1ów,z~rownoRo8J~Biak ·s.utłekum~słowo ·chorych do 1i~,pośrędnio 

. . . . . . . .•.. .. ~ .. '. J.Pofakow..Dziwnymzlnegfęm okollellno- .... poBtrseganiehwypadkóww()jeBn1ełl"~ Pra-
..•.. : . Twą- .spuśęiznę,-łancuch crcł~awy, ;c' ś..ci fierwsi ulkdaliJfro d-ałei, anizelidrndzy ula.. na!~pnie wydana zostalił. Wc oddzieI~ 

" ' .' Weź :dzieeino m,a. .. . .. ~. co-jeił'fZecs~ .zrozuwiąłą. gdyż 'fąlaey nej odbitce. . . . .' 
·.C ,Zerwti.· prze . '.ń.lieą'; ,~a~J .. ' ...... ·:f.~r,~z~a!tf~, ~!i~~ó.!' .. 1fiiJ~ m9g~st,":wjRn-_, .' '. ..WAiriałJ,iatylkłL pneistoe».yłs::f{trla.,· 

_,,' '-Tak-chce' . 'a twa". '. .', " ~!a.~~lłl:p:ł!1:i~ot~~~Cle.~ }Vyratnu~ •• \y~a~X:pD~ęeia~}'!~}J,(j;I,zi~Iała 'r6wBi&~na łlm~...., 
, ,..". . 8dlwł&trzeba 81~clel!&yć~~ze "my, ROSJanIe.: 81Y'1 uczueIowoscludzł(ą .. .f:tkmianowr-

JezeU"zaś przettoczy~z':dti§:'Pl'ogi' - zfQzumieliśmywreszeit( konieczność re-wizji:cie wojiń}' odczuj! nmysłowo~ćQOl'.y, 8eb~ 
cłn,entarza. i '01.0 • twe , w .. splooie; miga- . łl8azycb ·!!fą8uą.~Ó,W'!t\·ZI.d~~ęrv Po]a.f!:6~ (~~ę- ., l:rakte:l:Y~Q.w~l dr:~ll~lils~jfktór~inuJ~iElrws~ęło 

dzie' o czarne' poły mętciyzn: Nagle ,gów przydybało wśród kulis młodą ak- ły go wszystkie sceny prowincjonalnef,; 
przygasa światło i w tej właśnie chwili torkę w sukni wyciętej i omawiają cy-Znały go i kochały. Jak rozbrajająco lek., 
jedna z pań posyła komuś znajomemu, niczrue zalety .jej piersi prawej i lewej. komylśnie brzmiał jego glos w gronie ko .. , 
może zbyt drogiemu, przeCiągły uśmiech' Ona słucha z uśmiechem niewiniątka legów, kiedy wychylając kieliszek, wołał: 
czarujący! O jakie białe ma zęby! O ja" bo taką właśnie rolę grać będzie za chwi~ . "Oby nam się dobrze działo"! Jakaś tę,'" 

Premjeraf Premjeral -dźwięczy po kie usta niewysłowne. Kurtyna maje" lę. Inna 7 w p.i~knej. suknJ. ciemn.ej z . s;knica, ja"i żal u krywą ny sprawiły,' te Ol[ 

całym gmachu teatralnym! Zdenerwo- ~tatycznie dźwiga się w górę, Ach, co ,czerwonymi wstęgami oddaliła . się w pu-taki dobry t.złowiek. talii zapalony artysła~, 
wanie. i trema artystów, strojących się· za dekorację olśniewającel Zrywa się: '.styżakąteki tamza.nuclła: półgłosem mi- 'kryć się począł z butelką i sączyć samo'" 
gorączkowo, udziela się całemu teatro';' tłum oklasków-w !ylnyc,hrzędachl-. łym, jaJIm~r.A~iiię;Q~l~~stszęl_Czy .wy~ tllle trucizn~ •. Dyrcktorowie zal'raniąIi mu 

,wi'. Nawet ',zirnnyzazwyczaj ·szwajcar..' Rzędy .,przednie,wf6rująriiu.dyskr-etnie. "wabia· ~d 'siebie' nastrój sceniczny, czY: . pić, a onpokotni~ jak dziecko~pqyrzękał 
z' buławą, wstosowąnym kapeluszu Pierwsze·· słowa~ stremowanego aktora .. śpiewając poszła, bezinteresownie z . taJem- poprawę. zaklinał się. że do> 'ust trll,nJ!u 
wskazuje drogę w sposób zbyt uroczy-·giną wśród klaskania, Premjera' zaczy- 'nymnatchnieniem natury, stęsknionej donie weźmie, że wypił tylko jeden kieliszek 
sfy. Z zewnątrz---okna teatru lśniązło- na się'poddobrc!pi wróżbami! poezji i piękna? Z pomiędzy kulis, wśród -po raz ostatni! A oto teraz ręce mU,drtą, 
ciściej, schody wydają się wspanialsze, oklask9wi wśr6d. mi1czeąia. wynurzają się ci;tłQdygocze •. Ni,.e . będzie j.uź ... ~rał. ,ntg4y~ 
wielkLś\fiecilnik płori\e,tak Ć)-Iśniewają~01" ZA . KULlSAML rai po; raz artyśc.i i artyątki.)WybiegaJąc .' ?awótą g<t do·.d~ ... Jesfrnfeerzy!~m~Yf 
jakby w, pf()mieniu'ka~dei ~ świecy ',ja- . Pomlmoizakazów i krzyków os6b~' :gortf%~!)w;o. nie widząc Jeszc~Ef nic!1~o", ; majat:.zy... .chce ,~'p1ć..~ :~~.s~efe p:~W1en 
śniało wielkie oko Mękitne. zwró~one które lu~ią porządek itnoralność~ drzwi.' koł.9 'sIebie z wyraZ'eI1J mar~ełfl~, wsc!e-· CZłOWlęk' mebaqnN,j;ł:,md9SIenJ;Y lląl e mu, 
na kurtynę~,Ptmowie:'postrojenrnae~r.. odgarderąb:,są.~wykle poóhyierane i kłąsd. gniewu, zachwytu, ekstazy,miłos-.-sz:!dankę wódkLPrzYł'ODlI1.ośćwr~ea~Gł~ 
no, panie-..,.w sukńiach lśniących, nie- wszystko diieje się, tu publicznie, jak ne'j ,i brutalnej strząsają ,z s~ebie tę reSżtęstaje ,się c~ystym.f di)I!c;lśny'.ni.)\:ttysta,n~e; 
które--Z' powodu premjery odsłoniły szy· na jarmarku:!' Cóż to za'dziwaczna ko';;' .-gry scenic~nej resztę sceny' i widowni! o, 'mogąc ustlrć; siada na 'łóżku. DeklamUJe: 
Ję i górną część śnieżnych piersi. 5ia" lekcja osób przeciąga po tych koryta~ jakież kontrasty uderzające! Ta, kt6ra przed swe role, grzmi. jest znówpotętny ... Prz,e .. 
dają, szczebioczą .mniej niż .zwykle,b() rzach, po ~aułkach między kulisami. po.~hwną~arowa.ła;:nię~~ośdą :liry~~ną,st~-. ży,w~ch~iletrY!lmfó\V~.I<aJirz!llLtt.~1!91e" 
tQpremjera!W tęatrze:.,calatak ·zwa" przejściacb:tak "wązkioeh, te najzarliwsi' )e;znq'.Voscbła, Zlmna rozczaroWana!Nle. Lodzl~P~ofrkOWle.Zapałrozplera mu·pIer,..; 
na. srniefanka:,arystokracja ~ wielki prze~.. .wrogowie muszą się' o . siebie ··otrzeć i .•. 11111ił~ły jeszcze oklaski .Jł już ;wyra.i nudy' ',:S1 ,.żoc~u.biie . ()gień,.~ ·'Co·' "cnwila: :kto& 
. m ysf, l'ale~trar ~rubo: pÓzłacanalne;:ą"l do: sle~ie pr~yt~1i~~jakby:sfę*h~ieii . ~ . ;śgmo .. ·.iep.~~. n~e ... jchowsl~Iaą~łk· .• 0ncaIi· atnVlka.'a!ZJT .. ' .. ·1·.'n· ··nd,"le. i.Thwył;O .. n .. b·.iuC. zC·hn . .ea<,:.:.:':ł :wz: d·.C. ub. ·m,.9dl;!nLt;ke'.moł,ęgkalalsU.·zbcze·' k .• O •• J.ęż'O'aoo· 'dkaz, !In:y···słtt .. c·,· aCłheat·.r·;, :~ Jura. <.Procz· stl'emQWanych" ,aktorow, . :kochac.ns Wlekdaar(lerĆ)hypoótWiera~ "'~ -
którzyza~ chWilę zacz ą,się.popisywać ,ne i wldać."~udzisiedz4~chwhieliźnie. ; ją~śmiecpemtryumfu,Iub.z" radosną Iro-zapalcZY'We uniesieni~ ... NaglI! głos gaśme.' 
tremą, talentem, nadzwyczajną'rolę w w spodnlach łosiowych, w butach ki.. kieteiją niosą wieńce, któremi uczczono oczy idą w słup... Drugi atak delirjum j 
ten wieczór uderzająco okazały, odgr~- rasjerskich. Jedni smarują sobie ,gębę ich ta1enty~ Jeszcze inni klną na czem koniec... Śmierć zasłania źrenicezwyci~ .. 
wają krytycy teatralni. Są już wszyscy . szminką, drudzy warczą na fryzjera, że świat stoi podłegąsuflera,który zostawił żonemu~ .. 
ci giaurzy! Co teź wyczyta się' jutro w iln ~Tukę zrobił niedołężną, 'inni posy- ich na pastwę niepamięci, a klnąc - już jut mrok zapada... Jut cała .. trupa 
sprawozdaniach teatralnych? Czy uwień- pują· sobie twarz pudrem, rozszerzają rozpinają guziki stroju, bo trzeba odegrać wie. 'te umarł. Wsuwają się cicho do .po-
czą sztukę, czy ją pogrzebi<i? Tymcza- usta, powię' szają oczy,przy.prawiająim jeszcze inną scenę, winnem przebra- koju, w kt6rym n;ema nic prócz wązklego 
sem siedzą sobie w pierwszych rzędach, nos! Cóż to za panopticum półdjabet~ niu... łóż' a, na któr~m on lezy. małego stolika! 
rozmawiają, łaskawie, witają się z inny- skie!' Obok. kulisy rozmawia król z te- ŚMIERĆ AKTORA PROWICJONALNEGQ.· dwu krzeseł, umywalni i szafy, której drZWI 
mi ludźmi wcale dystyngowanie. Mece- brakiem, mędrzec z obłąkanym, sędiia spaczone się niedomykają! Taki eksta,ty~ 
nasi, popierający sztukę, don·Juani, przy- z . tym, którybędzie'pfzezeń na śmierć' " Nareszd<.: .pewnega dnia gdy się go..:· czny artysta!' JakZe'znu:tony teraz, Jak 
jaciele teatru już także się rozsiedU. skazany. Żeb.raknazywa kr6!a idjotą, tował na scenę, chwyta go atak delirjum. 'staro wygląda, choć umarł młOdo.· R~ce 
N~ektórzy lornetują, loże dobrze zapeł- a ten' n:ezrażony tą obelgą prOSi o pa- Sięga1ąc po szminkę, przegiął' się, skręcił opadły bezwładnie w,Zdłuż ciałal:0czy,głę-
nione i ozdobione jędrnemigorsami~pierosa .. "Sędzia" usiłuje pozyczyć' od w. bok,zawirowal, upadł .. Piana pOSila boko zapadły' w sinych dołachłLekkl tal 
O jak gorąco-'-z nadmiaru oć~ekiwania. .,skazańća" trzy ruble. Innego znów dnia mu z llst. Grzebał rękami, odsuwał coś, w s~rcacl1 obecnych walczy z potrzebą 
Jak cudnie lśni zielona wstęga nad czo- przeciągają tędy tłumy strejkujących mruczał: Robak.! Robaki! Zaniesiono go szyderstwa, błaznowania. Coś błyszczy. z 
lem pięknej panny w loży-z lewej stro- robotników, występują okrutni fabry~ na SQfę· Lecz kiedy przyszedł czas jego. pod siennika. Jeden z kolegów cbwyta z~ 
ray! Jak cicho i marząco powiewa wa- kanci, zrujnowani marzyciele, zalkohóii- wyjścia, żerw'ał się. Porzynasię cbarakte.; sienni~ i unosi gow górę wraz z n~ga1I!1 
chlarz, to odsłaniając to kryjąc alaha~ zowani poeci, marnotrawni synowie, lek-- ryzowaćgorącikowo, Iecznie może trafć urnarłef:.Q!I OCZOIll obecnych ukaZUJą SIę 
strowe łono falujące •. ROz,lega się dy- 'komyślnesiostry,jawnÓlZrzeszniceTświ~-<:palćem <ił sł6ik.~tyka ińimo.Smarlijeso.: .szeregi,dziesiąfkLcate pustych, .połyskł1:" 
'ikr:efny dzwonek - jeden i drugi; Po;.. te,rozpusfnicy i ascecHKsiężniczka'bie.twarz Jak-ą.ś złowrogą szminką ołowia .. ' jących szydercz:o buteleczek. po tej . ~jadh~ 
r.piesznie ~a;mują miejscaspóinierii nie~ . -przechadza· się w szacie zlocist-ejmił.:ną. Biednyartyśtal Taki wesoły, kolezeń':' wej . aqaCie vitae, która sprowadzjłaSIriierć, 
co widzowie. Slychacszelestbłękitnego cząc i powa.~nie, jak przystało> na oso· ski, uczynny! Leoń. Choromański. 
~edwabiu.ocierającego się wprzecho;..bę·z wysokiej arystokracji. '.' Kiłkukole- Taki nerwówyiutalentowanyl Zna,;.' 



. Wieści z Niemiec .. 
;za przekroczenie ceD' _aks~mab)F.ob. ' 

. Dyrektarów, ,.AUgemeiue Deutsehe Mą­
tallwerk- W Obersah06Bweice. Baudlłoha i 

. Boellnihelma, akazała izba. karDa w Berlinie 
Da. 40,000 marek grzywny. Oskarżenie za­
rzunałoimprzekroezsnie {len maksymalnych 
prz.y .aku~ie metalu o 120,000 m~rek.Pri1 ... 
karat!)r wniósł dla Baudacba o rek w!~llfe .. 

. nią, i 100,GOO marek gTzywny. tUa Boehm .. 
heima o 3 mifrsiąca \viQz[enia i 50.000 m:! .. 
rek grzywny. Sąd skazał pi'/ł.'wazegu na 

Nr. 3()3 • 

. .... Ua-zędow" komunikat 
".'.' .' ·ausłryjacki. " 

WIED~J l..gO listopada..: 
Z _kłGMi wsckodniaj. 

froof woIsk generała marszałka polnego 
'. >łłsr~l!eopolda' Baumrskfego. ' 
Po gwałtownem przygotowaniu 

pr~ef& ar~yłerję~ zItas~nicm z,mroku 
usiłował nieprzyjacIel opanować po­
nowni.e stanowiska. odebrane mu 
'.p.r~ez nas w dniu 30 października, 

'. na,., 'wschodnim brzegu Naraj6wki. 

Tele~ramy. 
Urzędo." konaunikał 

niemiecki. . 
. l-go listopada. - Urz~dowo. 

Pot:l?imo pięciokrotnego ataku maso­
wego~ stanowiska' nasze utrzym'ali­
śmy w całośd~ Również nie powio-

. "dły się silne ataki skierowane na 
wojska tureckie. Nad Bystrzycą SD­

,łołwińską przepędziliśmy naszym o­
gniem oddziały nłeprzyjacieIskie. 

Z widGwni zachodniej. 
front mejsk generała-feldmarszałka 

Ks. Rnpprechta Bawarskiego. 

Przy cokolwiek lepszej pogodzie 
w . okręgu Somme rozpoCzęła' sit! w­
wielu odcinkach ożywiona działał": 
ność artyłerji. W godziu1Ch wieczo- . 

l. widowni włoskiej • 
Na połudnlowem skrzydle iren­

,tu Pobrzeża w ciągu dnia wczoraj .. 
'szego ogień artylerji nieprzyjaclel~ 

skiej, oraz przyrządów do rzucania 
min spotęgował się znowu do wieI .. 
kiej siły. Od godziny 3·ej rano pie­
chota nieprzyjacielska poczęła naci e ... 



raó na sianOW3skarm5ze w dolinie 
Wippach i na płaskówzg6rzu ~ar5t, 
gdzie spodziewała się, iż zastaD1~na­
s~a zestrzelane r.owy.g9towem~ do 
s2lłnrI".Ull lecz ady przesiła dO.,a,ta-

,b . , 

ków,zostala odpartą za· P(JIDO;:ą ,,0- , 

gnia zatorowego,. Iuh, za P?ID:°cą 
kontrnatarcia., :WI.eczorem Oglen U· 
słał. lecz w nocy podjęty został po­
no~niez ogromną gwaltown:,ścią·, , 
, Lotnicy włoscy- rzucili ,Heźne 

,bomby na Wnttoule, Sesanę i Mir~:­
mare, nie zdołali jednak wyrządzIĆ 
godnych wzmianki §zkód. Kapitan 
Schiinzel zestrzelił nad zatoką Pan­
zano lata wiec systemu Capro:oiego~ 

Z widowm południowo-wschodniej. 
Wśród C>R. wojsk nic się nie 

wydarzyło. 
ZtIBtfiPca 'szefa BzUWU generalne g I) 

I;J f) eter, , 
I1f.tlTszalekpoltlY !Jorac;;;zl'z. 

di i ... 

Tea-tr Pe>l.sk:i 
'CEGIELNIANA D3. 

Dzlśw sobotę4-go i NIedzielę fi listopada r. b. 
, o godz. 7-ep,pół wiecz 

ul{łhIH&~łn 
Sztuka hisbryczna w 4-ch aktacil (5 odsłonach) 

B1łuckiego 

Jutro po raz osatni pc> cen~a=':h=p=o=pu=i=aI=n=Y=c!=l = 
o godz. S-ej wiecz. ' 

"S..A.~O~'ES' 
W sobotę, 4-go JjSl<Jp. r. b. o godz. 4 po pol. po 

cenach najnlższych (od 50 k. do 10 p.) 

HSwierszcz,za kominem" l 
w niedzielę" 5-go. o g~Oi."T"\Vc wtor';k l 

. 7-go (; !Iodz. -8 wiecz. j 
'JKSIĄD~"lAREK~~_ l 

Teatr czynny wewtur~j~ czwilrt,ui soboty, w ilici{zli I 
,le , święta dwa razy. Bilety._; do nabycia w cukiem ! 

Roszkowsk.ego. I 

Swięio umai-ł'l.Nili. 

We,or.aj zwyezajem, dawn)'ID ŁÓdź ob­
thotH1z;ja iwiętl umgl'łyełJ. Nfi .cmeutan:acll 
romi run 'Jj-ękn~jpngudy n:e był-Otych tłu­
mów, 1ak l<lt ubieglyeb, Z3mł:ast kGsztowuych 
rr~yb rań, na gl'ohachs>l8ieseiły 81lłobne cho-
1i~g.i€" ki. 1l~lu~eHcEllsch -' rłouęł1J ś",iot!{!. 

U atópm~giły "iedmiu pfi]~łycb z 18(;3 T. 
,zloioun sz~reg wi.eńeóWi dziś na 2apom 
niaDaj dawnej rr ogile wenosi e:Q sarkofag. 

- Ureez)/'stość w Dobrej. 
Wczoraj we \\ er Dobre), oddal::mej o 

1~ wiorst od Łodzi na miejscowym Cffien~ 
tarzll oilbyło się poświęeenie krzyża na 
mogiIuch powstańeć",;v 63 f. Po nabożeń­
stwie, na która przybyła liczna młodzież 
akautowa z Łod:d i ze Zgierza wyruszyła 
:procesja na cmentarz, gdzie na m~;giłaeh 
bujowników staraniem pol~klei d fużyny 
skautowej wznieaLJny z08tał skl'omllj' krzyż 
brzozowy. Po poświęcenJu krzyża prze­
tllnwial miejscowy ks. JH'"hoszc?, oddają~ 
c~aść polt'!głym Vi! imię W'lJlllośei Ojczymy 
a następnie zwrócił się do młodzieźy, 
wskazująe im wieHri eel, jaki winni mieć 
imw:sze w życiu t.j. dobro Oj'2zyzny. 

Uroczystość zakDńczyła "Rota" od­
śpiewana p·z€<z zastępy skautowe, li or­
kiestra. miejscowa odegrnła hymn, naro­
dowy. 

- Z D",Z~ BJ. 
Mandaty członków Delegacji za pro­

ilriantowaniamjasia podzielone są obecnie , 
wc następujący sposób. PrzewoóolCZ-"lcym se­
kcji żywnt~kłowej jest radny Blelszowski, 
przewoonkzą-cym·' k-olllisjiziemniaczanej 
radnyp. Brinckenhoff, naprzewooniczące­
go komisji 'cukru' i mydła' wybrailO p. Zie­
glera, na przewooniczącego skłaanky pa­
sZY .. radm~go B:elszowskiego,przewodniczą­
cym kOinisji handlu został radny Bielszow~ 
słd. ~ 

W.raz z -ogłoszeniem noweg,o podzia­
łu~ mandatów DeJrgacja zaprowiantowania 
DUa?t.a zaw1adami~':Ze wszelkie p--"'dania 
muszą być kierowane do komisji na imii 
brzewodnicząeego apoli żadnym pozorem 
.. mJeszkaii. prywatnych. ' 

Komisja zapł'owiantowania miasta 
komunikuje też, że podania i listy nadsy~ 
hne . bez podpisu nie będą rozpatrywane. 

I\artki .na, otrzymanie proouktów sp 0-
tywczych, w DeI. za pr. miasta wydawane 
są ł.Ylko 00 5-6 połud. 

- PeJAde kur.y peaagogac;gne. 
WykLuły na -.KUEsaeh pł}dag~gicznych 

wydziałiii\zkomego rezp-Oczną, się wkrótce. 
ł'e:rmin na~lony bątl;sie ściśle w z,ależności 
fłdwyk.oń:ezenia .remontu lokalu. W bieżą .. 
-.yAl iokąSllkolBym wIkładać bę.dą: jez,Yk 

~oh;?i-pr(if, Zawadllki; h:stor]a Pf))"J5i-pr{)f. 
!.iBffi!SZ6W!3:"j piśmiennjdw()-pr(f. SWldwiń­
si;'i krBjozDawst~l'O-;,;::. 8tarkbwicz; puy­
rOaa--dyr. Starkiewiózj .'7y\metyka (mtlio~ 
aSIu:.) -- dYl', DDminikiewii'z' propendetylia 
,!,--" . f J' 1 d 
~i>,,:,lJl .1 ~z:; "-l-d}l'. Dominildewiev,j pa a~ 

guglka 1 PSyohQlb;·;:'-tHof. M. Sief;u{)w,~k!l; 
nauka (} P&11!lt\,lS i f!osDodarstwie spolacz­
nem-mee. Kan,ieński. -

Zapisy pny];;;;(") ki8i'ownićtw~ kurBóW 
do .10 go listopada po Fl'rzP'u!lim zwróceniu 
leptymaeji ze2~łoro, ~n):~ll. Kancela(a k~r­
!lOW otwarta codzieil Dd gMl':. 5 do 6 wIe­
czorem, z wyjątkiem n edzlel i śwh\t. 

- Ze Sltow. lIl!all..lc;rycieU cbrz. 
. (S) W nadchodzącą niedzielę o godz. 

4 l pół po volud. odbędzie się uroczysty 
akt poświęcenia nowego lokalu Stow. przy 
ul. AndrZeja Hr. 4. Zwykłe posiedzenie 
sekcji elementarnej odbędzie się w sobotę· 

- Ze Stow. pf'3C. handa. 

. \V nadchodzący piątek o godz. 8-ej 
Wlecz. VI lokalu StON. przy ul, ,Spacer(j~ 
wej nr. 21 odbędzie się dalszy ciąg poga­
danki na temat .Jaką ma by~ działalność 
Stow. aby zapewnić członkom dobre wa~ 
runkipracy po wo;nie. Wstęp lylko dla 
członków. Ck) 

-: Odczyt. 
W niedzielę, dnia 5 b. ID" o godzinie 

5-ej po tlOl. męceO/lS Jan Stypd'iowski w 
!lali Stowarzyi'zeuia hrindlow:Ów r olskkh 
wygłosi~ referat ,,0 sprawach e!\ouemicznydl 
il;bst i millstSf:zek", który wobeu aktualno­
śd tematu z pewnością zgromadzi 1i~inych 
Blllcbaczów z peśród czł nkuw Et:n'7Jirzy­
szenja. 

- ,sFaunu na uGniaz~&". 
Zarząd Towarz. opieki nad dziećmi 

»Gniazdo" \Irządza VI dniu 10 listopada 
na dochód instytucji -tej przedstawienie 
\'1 Teatrze Polskim, na kt6rem danym 
będzie "Faun" komećlja-Knoblauc.ha. 

\Vobec stalego braku środków i 
przy wzrastającej drożyźnie zaspokoje­
nie najniezbędniejszych potrzeb "Gnia­
zda· napotyka na coraz wię}'sze trud­
ności. 

Nie ulega wątpliwcśd,że najszel'­
sze koła pubiićzności w zrozumieniu 
znac:z:enia i potrzeb "Gniazda" , poprą 
widowi sIm to i najtfumniej zapełnią salę 
Teatru Polsł~ieJgo. 

- ,Poda'łek: mies:dcaniowy. ' 

(s) Oddziałpodatlwwy .' przy prezy­
dlumpolicjiwyjaśuia, że rekhmacje, po::' 
dawane w- prezydjmi1 policji o zmniejsze­
nie lub uwolnienie podati\U nie są dosla­
tecznym ~motyw-em do wstrzymania się od 
zapłacenia podatl~lJ. 

- Spr<EedaiE w~1la za kartlullft1ii 

wznowiona została przez dei. npr. 
miasta. 

Z powodu ograniczoI1y~h zapasów, 
węgiel sprZedawany jęst w illJści 2 korcy 
narSdzinę, bez względu na wielkość mie­
szkania. Pierwszeństwo przy sprzedaży 
lpają ci, co się weześnie zapisaH. 

.:- Z gmi!'l7 pii":awesławll'łej. 

, ,W poniedziałek, w lokalu gminy pra-
wosławnej przy ul. OIgińskiej Hr. 1 od­
było się posiedzenie członków. Stwier­
dzono, ze w przytułku dla sierot 50 dzieci 
o~rzymuje całkowite utrzymanie i naukę, 
150 1zied-codzi€:nnie obiady. 

Stosownie do rozoorządzenia władz 
zebrani wykluczyli z listy pobierających 
'.\ sparcia 12 osób. zdolnych do pracy. 

- ł\la .roboty publiczne. 

W oddziale biura pracy przy Górnym 
Rynku w osiatnkh dniach zapisało się w:ie~ 
lu pozbawionych pracy. 

- Z ;;ą1.!lownicłwaą 
(S) Urząd sądowy postanowił, aby głu­

choniemi, małoi€tni, i -umYl!łowo nie rozwi­
njęci, cilkar?,enl w sprawaob karnyeb, korzy~ 
.siali oZ urzędl)weg4j obrońcy. Dla głucho. 
aiem,ch i umyslowo ni6fozw;niętyoh oprócz 
'egtJ wyznaczony będzie jeszcze rzeczo~ 

znawca. 
- Ze Stow. nLi)katoru. 
(,,) Z!ifZąrl Stuw1irzyszelli~ "Lokator" 

\\a"jadomił hwyeh człDnków, że o ile nie 
g~rzyllia zapomogi. nie b12dzie w stanie 
wsp:efilć biedtlj'ch lo.katj)rów~ 

- Osobiste. . 
Dowiadujemy ~ię, za znana ekrcZyp!lcz. 

ka, p. Róża bll) ndl.er-Siiss po kilku latach 
uieoba<:Doś, i, wypełnionych poważną pracą, 
artystyczną, osiada. na sta~e w n;szem mie­
ście, gdzie, obok występów solistycznycb, 
poświ~ca. się równiEŻ d2iiałalnf)ści pedaga­
gie;r.llej. 

Nasi młodzi adepci sztuki powitają nie-
,wątpLwIe z wielkim zadowo 'eniem t~ oh­
licz!iośó. pozwaJahcą im doskoDl,}ić się 1V 

muzyce pod kii'fll:iłu:'em tak świetnej artysto 
ki. która, nkończy~Bgy swe studja li JDachi. 
ms, Sauret'a.. Auera, Si!r&satego i Se'lcika. 
zbiernła obfite pllHly sukcesów wirtuozoWa 
skich po stolicach Niamie!), Austrji i Anglj!. 
Jej w,YBtępy ze słynną Adeliną Patti zwró­
ciły na nią uwagę całego świata muzykal­
nego.. Znakomici pianiśei, jak Moszkow-eki 
inni l'rze{jył.~ją. jej uezfliów&W{lichdla g;:v 

zeB POłowej, Joachi ID r owierza jej prowadg~­
nie swej k;asy przygutowawt'zej, z której 
wYjść roiE·li później pierwszo-rzędni wil tllozi. 
W Biirlinic gra k\n,rtety z Huberm'\ll8ffi. 
Giti.~Idem i !hrtea\l, jednem siQ\VIl!ll zje­
tlily,.,a olla "obio zlwf"uie i mIJanie powag 
Dl{lzyczuego Ś\Vi'lt8. Również gie Qbeą jesl; d\>! 
n'IS_ Pamiętamy jeszcze jej świetne ': ystę­
P:' w Ł()dzi prilt'd 13!y, a koncerty iBj tv 

Fllharmol!'i warsza,,'s',iej cieszyły się ogrom­
nym poWOd'el.liem i UZDaniem krytyków z 
AJ. Polińsl;im na rzplp. 

- Z pl'a;ay per'jodycziDej. 

K u p i e c. Organ związków kupiectwa 
polskiego, wychod7<ąoy w POZIl:iln'O, w Nr.21 
z d. l bież. ml&s. :>:am'e37.CZa :11iędzy inny' 
mi nai'ltępujrp:e ważniejsze prao~: l} Nowa 
orjent:lcla ekonomiczna Króle~t~'a; 2) Prze­
mysł Ki ó!E'atwtl Puls kiego; 3) Zniszc3BDie 
Galicji i jej vdbudoWll; 5) Kawa i jej !luro­
gaty; 6) O etyce kl1pieckiej, orliz bardzo wie­
le \I\'ia.!lomości illfoflUaeyjuych i bogaty dział 
('groszeniov>y. 

Dc ~a::JladGwania .. 

Ze względów wojenno-oszczędnościowych 
postanow li lordowie oraz ci wszyscy pa­
nowie z wyższych dziesh:,ciu ty!?ięcy w 
Londynie dać dobry przykład i zaprowa~ 
dzić mod~ niekrochmalonych kołnierzy i 
zrezygnować z mankietów. Obliczono, że 
kaźdego tygodnL:ł we wszystkich pralniach 
angielskich krochmali się W miljonów 
mankietów, i koln:erzy. Aby tal{ą'ilość bie~ 
limy krochmalić, zużywa się rocznie węgla, 
wartości 70,OQO,000 fr. 

Warto u nas ten dobry. przykład 
naśladować. 

- Teatr PQle!ti (Cegielniana 63). 

Dziś [,a repertuar'l'eatru Pof~kiogQ 
wchodzi "Kilińsk\ a Bałuckieg9. 

'1'0 przep) sm~ widowi"l;o popular!l~, 
włączone do .,r<:ljertuHu sbłcgol<, ukazy,\ ać 
się będzie często, etale wypełniająr, jeden 
wieozór w tygodniu. 

Wielki sukeel'. jaki o :nió~ł "Kilinski" 
w Warszawie; pn:ejdzie W spadlm i na 
łódzki T-=łltr Polsld. Obsada ról glównych 
lIapozna publiczność z kilkoma nowami siła­
lUi SCf'n~·; w szeregu lic:mycb epizodów, 

,jAk i ~łllroie ·'Stl1.t}stującycb. cdpov.-iet'lziduą 
odgrywającego w sztucę roI ę-ukllże się 
cały parSDl; el teatru. 

Bohaterów powstania grają: Bo Sam. 
borski i J. Mllcbahki. 

Reźyser;ę tego ogr{)mDego s;ektaklu 
rrowadzi J. Orliń"ki. 

Pnczątek przedstawienia o godz, 7 i pOl 
wieozorem. 

Jutro ostatni raz w sezonia "Salome" 
Wihie'll I' p. RyohtHówną, i J. Orlińsklm 
w r{)jach głównych. 

W BODotę o godz. 4-ej po poło drugie 
przed~ta';\iellie iz cyklu widowisk dla mło­
dilieiy szkOlnej (ceny cd 10 do, 50 kop.) 
.. Świerazcz za kominem". 

W próbach ,;Noe listopadowa" Wyspiań. 
skieg{}, 

Teatr Popularny (Konstantynowska 16). 
Wyst:twiona wczoraj po p()łudniu przez 

Teatr Popularny sztuka narodowa "Knś:;iu­
li~ko pod Racławicami", jako teź Wi~czulem 
{lbraz narodowy w pięciu aktach ,.Kiliński''', 
-aapeln ły dcszczętuie wid{)wnię. 

Obie sztuki oietizyły siędużem powo­
dzeniem pub1ic~n{jśei. 

W sob(Jt~ o godg. 7 i ról wieczorem 
"Kl.ński" po raz drugi. 

W nil:!d~iełę O go~z. 3 pfl pOło .,Ko­
ściuszko pod Racławicami", wieczorel11 o 
godz. 7 i pół "KIl ński4' po raz trze!.'!. 

Bilety do nabyoia w cukierni Ulrichsa, 
w dniu zaś wir. o ,.;iska. w kasie teatru od 
godz. 5 pó pM. 

- ZwaJczanie w$trę!u do pracy_ 

"Do' W. Ztg." Z dnia 1 listopada 
pisze: 

Ces.-Niem. Pr. Pol. ogłasza co na~ 
stępuje: RGzporządzenie o zwalczaniu 
wStrętu do pracy, :bywa często rozumia­
ne. jakoby praca p-rzymusowa odnosiła 
się obecnie d::> wszystkich robotników. 
Tak nie jest. Rozporządzenie dotyczy 
tych osób, które, mimo zaofiarowania 
im pracy. nie chcą jej przyjąć, stając 
się ciężarem dla publicznej i prywatnej 
dohroez.ynnQści. Nie oonosi się to wIęc 

,do osób, któł'e znalazły się właśnie 
"przejśdo-wo bez pracy, I~cz sporeczeń· 
siwo ma być uwolnione od 1udzi,~.będą­
cycn dlań ciężarem ,a zabierających 
środld do życia innym pdrzebuj-ącym 
istotnie, zwłaszcza kobietom i dzieciom. 
W obecnym czasie wojennym jest obo­
wiązkiem l,ażdego łagodzenie nędzy 
wśród ludu; lecz niesłusznością jest roz-' 
dawanie pieniędzy i wsparć niegodnym, 
którzy pracować nie chcą i którzy znie-

walają współobywateli do troszczenia 

Ul. Piotrlmwslm Hr. B~~ parfer, froni 
BiurO Gerjdor 

ftOf&SUll.ENTA PRAWNEGO 
czynne bez przerwy od 8 i pół rano do 7 wlect 

się O nich, chociaż mogą to czynić sami. 
Skol';) leniuchy stają się ciężarem w 
rubryce zapomóg publicznych, to pań­
stwo może ich zatrzymać do pracy. Dla 
każdego, kto się o to stara, pr.ąca się 
znajdzie. Jeżeli mimo to' trzeba zasto­
sować przymus pracy, to dotlmięci nim, 
muszą sobie winę przypisać sami. Lud­
ność winna ciągle pamiętać o tem, że 
to wlaśnie jest zasadniczą ol(olicznością 
w rozporządzeniach o wstręcie do pracy. 

Zarządzenia te nie mają z polityhą 
nic wspólnego; chodzi tutaj o zarządze­
nie nie polityczne, lecz gospodarcze, 
które odbija się ulgą również w budże­
cie Warszawy. Od rozsądku ludności 
Warszawy można zatem oczekiwać, że 
zastosowaniu rozporządzenia względem 
wstrętu do pracy, co ostatecznie leży w 
jej whsnym interesie, nie zgotuje żad· 
nych trudności. 

Ze świata. 
Wes .. .te alternatywy :i:ołniea'skie. 

Dzienni ti francu~kie rer roduku::~ rze­
czywiśn'e p;'łny humoru list, który jedeli 
z żołnierzy francuakieh tlisze do swego ko~ 
legi, 1'0 oit'dago w Paryżu i spodziew!l się, 
że niezadługo zo,fenie wezwany do szere­
g5w: 

"J~~eli cię powoJają do WOjSklI. to nie 
maaz się o co troszczyć j kłopOhć, b 1 Il!bo 
zcst'lnieBZ na tylach, WÓWCZ!IS nie musz si~ 
cvego khpob1ć, albo cię p09zh na front. ,Je. 
żeli c'ę poszlą 0\1 front, to albo trafisz do 
pierwszych szeregów, do walki, alb) zosta~ 
niesz w rezerwacb. wtedy nif:l masz się Q co 
kłopobć: a jeżeli trafiSZ do pierwszych filze~ 
ragów i bitwy, to albo bJdzies~ lekliO rall~ 
'y, albQ oiężko rantly. Jeżeli będziesz :e!;.· 

, k o l'anuy, 10 de m::\EZ się o co kłopota~, a 
jeżeli będziesz cięi.lw fannv, to alily wyk­
czy.>'z s'ę, WÓWCIBS nie m:tsg f!j~ o co klapo­
.tac, nibouwueez, a WÓwczas na doure nie 
masz się (leo kłopotać. 

f\!ajl_Hli apal'ZZ01llO w ParyŹWa 
s.prawozdawca "D3ilj='Chi"onicle" do~ 

no~i z Pa,yźa: 
Wolna nie uwolniła Paryża od plagi 

apaszów, czego dowodem fakt, jaki wyda­
rzył się w tych dnjach,a który dOf.-5wny­
wa słynnym napadom apa;;,zów, urządza~ 
nym przed kijku laty z pomocą automo .. 
bilów. 

Rzecz wydarzyła się w jasny dziet'i 
na ulicy Froissard, w niewielkiej odległo­
ści od placu Republiki, jednego z najbar­
dziej ożywionych miejsc Paryża. 

Ofiarą napadu padł miljonowy ku­
piec, trudniący się handlem żelaza, Le:olix~ 
Sklep Lerouxa mieści się przy ul. Frois­
sard. Pracuje w nim przeszło 30 osób. 

Krytycznego dnia wszedł Leroux w 
porze obiadowe;, gdy pracownicy sldepo~ 
wi i~ż wyszli, d? biur, mieszczących się 
na plerwszem plętrze. Posłyszawszy w 
pewnej chwili podejrzane szmery, docho­
dzące z lokalu sklepowegf'. wpadł Leroux 
do sldepu, gdzie ujrzał pięciu ludzi w 
mask~ch, uzbrojopych w rewolwery, szty­
lety l. noże, zajętych rozbijaniem ognio­
trwałeJ kasy. Apasze, zaskoczeni nagłem 
wejściem, nie stracili zimnej krwi lecz rzu­
cili się nań, usiłując skrępowaĆ go i nie 
oopuścić do porozumienia się ze światem 
zewnętrznym. ~ 

W czasie szamotania jednak jeden 
z apaszów strzelił Lerouxowi WbrzllCh, 
drugi poderżnął mu gardło, a trzeci przeci­
nał żyły w rękach. 

Na krzyki nieszczęśliwego tłumy ze­
brały się pod sklepem. Apasze poczęli 
w bezbronny tłum strzelać, raniąc kilka­
naście osób, poczem zniknęli w bocznych 
uliczkach. 

W pościg za zbrodniarzami rzucilo 
się kilku policjantów, żołnierzy i cywil­
nych. Jeden z agentów wziął do pościgu 
automobil i zdołał jednego z apaszów u-

, jąć; ten jednak w ostatnim momencie o­
debrał sobie życie wystrzałem w głowę. 

Obława trwała dobrą godzinę, a i:ltrza~ 
ły rewolwero'se rozlegały się wŚród ulic 
miasta, niby na placu ówiezeń. Przy tej 
sposobności zostf:iło je;;zcze parę osób zra~ 
nionycb. 

Ostatecznie udało się scnwyc;ć je13z0 

cze dwóch apasz6w; reszta zbiezła, 
Z zeznań aresztowanych wynik[-), że 

apasz samobÓjca był dezerterem, fałszerzem 
monet i anarchistą. 
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HistOi"ja pięciu wagonów ryżu. 

Z Wiednia piszą nam: Z owsa ryżu 
nie zrobią i w Pary tU , ale z ryżu pienią .. 
'dze ł!!two zrobić, chociażby w Wiedniu. 
Rozprawa przed jednym z sądów wiedeń .. 
skidl wjkr";)1ła nastE~pt!jącą odyseję pięciu 
'WalgomSw rytu: , " 

, Kup;ec Heuman VI T<trnQWle kupIł 

stępujepau'za; wiadomo tylko, że towar 
prze_szedł znów przez kilka rąk, aż kupił 
go po 2 kor. 72 hal. kupiec Strasny w 
Pradze, po to tylko aby go zarazsprze­
dać po 2 kor. 87 h~l. i to dawnemu pą­
siadaczowi Relrachowi. Mimo że ryż w 
ten sposób' powrócił do punirtu wyjścia, 
Rakach okazał mu małe przywiązanie, bo 
sIJrzedał go z miejsca Marktlsowi Schoro· 
;vi po 2 kor. 951/ 2 hal.. a ten firmie Kan­
deis w Pradze po 3 kOT. 5 hal. Natural-­
nie, że żaden z nich ni~widział ryżu, któ­
ry przez dwa jata m(spolwjniejleżał_so-' 
bie u spedytora, a jednak z 22 hal. pod­
skoczył na 3 ker. 5 lLaL 

ieszcle przed wojną w Rjece 50,000 k!g;" 
ryżu po cenię częścią 22~/4' cz"ścią 271/ a 
hal. Z małym zyskiem sprzedał cały ryż 
handlar .. owi ScherfowL Wybuchła wojna -
i od:ąd ryż zamagazynowany u spedytora 
rD$pGczął istną odyseję. Jakiś p, Rakach 
kupił go po 801/ 2 hal., ten znów sprzedał 
go z zyskiem Izrael6wi BuchhandO'M, Bu(.h~ 
chand 5pi;::edał go już _ po 1 kor.':.!50 hal. 
Herszowi Orensi.einowi; od niego kupił go 
Jakób Bałłaban po 2 kor~ 29 hal. Tu na-

Cała Ol> serja czasowych posiadaczów 
zdołała pozostać w den:!!; wymi!i'J.ieni ha n .. 
~larze zasadzeni zostaii na areszt 01 mie­
siąca do' t;zech i na grzywny co 3,GOO kor. 

e. 

a 'Istrat za (Polska) 
sprzeda na licytacyi część miejskiego 

LASU. Wys.okopiennego sosnowego 
w 3 losach: Los I Pieczyska o powierzchni IO.mórg 151 pr. kwadratowych. 

Los II Łęc'lno " 10" 47 " " 
Los III Szrnaj j, 7 j, 13S" " 

Drzewostań 80 do 100 lat stary przerośnięty 150-cio letnim drzewem i zawiera 
w<;:dł ug taksy: 

około 4,480 sztu~ drzewa budulcowego 3780 kub. metrów 
" 1240" " użytkowego i opaiowego 1300 kUJ. meir. 
" lilO fur gałęzi i około 630 fur pieńków; , . , " 

Szczegółow~ taksę i warunki licytacji wy<la na żądanie Magistrat za opłatą 10 marek. 
Oo-lęil.zinv lasu dozwolof!e za lIprzedniem zgłoszeniem .się \V, biurze magistracldem. 
T{mnin' licytacyjny odbędzie się 15-go listopada 1916 f. przed,~,po!udniemogodz. 

lO-ej w biurze msgisfrackiem w Kaliszu, 10 ' 

Kalisz, dnia 3 października 1916 r. r~agisłrat. 

gęg 

Teatr POPULARNY Konstanlynn~fska 16. 
----- 2r_zeszenie Artystów Porskich . ł 

, \'1 Sob'Jtę. '1-goi 'IV Niedzic1ę5 Listopada r. b. w N~e(}zlelę 5 Listopada }" b.' 
Nowośe! .} godz. 8 "ilecz. Nowość! 

Iii Q ł";T I, • 
~\11:Q~~ł 

Szhi,a hi~tO[yczna w 5 akŁach 
l'viichała Bałuckieg,o. 

, ' o god1" 3 po poło 

Ko~[imlkoP8dla[ławitaml 
Sztu.ka historyczna ludowa w 7 obrazach 

L. Anczyca. 

B;!ety wcześniej do nabycia w cuI,Jem! W-go Uirichsa (ró;:; Zielonej i Picitrkows!{iej), w dniu zaś wi­
dowiska w Sobotę ad S w kasie teatru, w Niedzielę zaś od 10 rano w kasie teatru do końca widowiska 

K O n c e R t o li) fi ul. Dzielna 18. 
Dyrekcja koncertowa Hermana. Wolffa i Ju:jusza Sachsa w Berlińie. 

, T 

WiEL.KIE i(OilCERTY SOLIS,'"OWm 
GZIŚ ° godzinie 8 wiecz.. 

J'ED~~~ .s:.qN"CE:Eł.T. ' , 
Program: Ba:.:h C romatyczna fantaz:a i Fu ·a. Be::!!hov n Sonat1 op. 31 .N'! 3 
Es-dur. B ahms Sońata op; 5 F-moll. Schubert l, promtus. Schu17lan Sym­
fonie ne Et;udy op. 13. Bilety od 55 kop. do Rbl. 3.30 kop. Loże Rbl. 8.80 
i RbL 11 w księgami i czytelni' lUfreda Słl~~nlcha ul Dzielna .M. 16. 

Nowy program, 

15~OOO ir~n~it?!rJednq' noc II OOielki ~~~ą!Ści!~ncertoti)y 
z udziałem p. p. Wojnowskiej , T. Pola, S. Szczuki oraz ca'ego zespołu. 
Balet wykonaniu p. p. fłi. Krzewińskiej i B.Ba-odelkiewicza,. 

s Z ko ł akr oJo u i s z y cia odznaczona złotym medalem dyplomowanej 
uczenicy pa.ryski.ej akadernji kroju ' 

Apolonji Kopydłowskiej Piohkowska 154. 
Od dnia 1 i 15 listopada rozpoczyna się trzy-miesięczny kurs nauk kroju i szycia za opiatą , 
3 rb. miesięcznie. Nauka mierzenia, pasowania i modelowania. Po skończonem kursie 
uczenice otrzymują patenty. - Kursy wieczorowe. - Sprzedaż fasonów papierOWYCh. 

'*M 

DO 

antysepty.:zny środek na lupiei, chroni włosy od wypadania. Na składzie 
~~~~E~~~=~-~~ w aptekach: *:: 

M. Pietrzykowskie.go, wica Al eksandrowska N2 37. 
J. Pogonowskie-go, uJica Piołrkewska Mg 115. 

Ul{UU'~K (m p. 

11"'''' ""'III"""''''';' .M , ... "'-" lfi'IC'Ii" , ... m JIle, ""'",!> ... ''':. "'" ""~ 

hl fety i t. d. Zapisy przyjmute SIę ID mu~slkanUl DbUGfl .N2 43 I piętro. 
~ Godziny przyjęć od 11-12 l od 4-6. 

~ AA lSUJ?'i3! ,:i$e: 15A'"1l.'lii, .. W311§!'ił fu g;pgOli~$Ą'd!!f~"";;eą;wm ą.Q$'O?>6K SW NXfi2....-.JJ 

Ryż pono,., dOfa,d czeka; w ma2:azynie na wojną kosztował 6000 fr. KiloG'ram esen-
~ .. h l' • , - b wynik swego procesu. eji e tOlr(,p',l l·:osztował przed wojna 8000 

,frank., obec\';-;e zaś 3000 h. Odpo\vtednio 
00 PGd,c~as wojny staniało? . obniżono ceny innych esencji perfumo-
F!łlnCllStOe gazety dV?OSZą, te Jed~-. wych. Przyczyną tej znitki cen 'są trudno .. 

nym nl~n:al artykułem, ktory podczas w.?J- ści w eksporcie perfum i zmr;lejszenie po­
ny staniaJ, Sft, naturalne, esen~łe 9.0 WylO: l' pyłU na perfumy na ryn 'm międzynarodo-
hu perfum. Kilogram esenCjl fI;ołkow€J wym. ' 
kosituie obecnie w Pa u 2000 fr. Przed -

tłNNY 
niniejs?emzawiadamia, li 7 pa'zdziel"nik21 otwarty ~ostał magazyn 

~!,,;zy cney PIOTRKOWSKIEJ 125. 

Polecl wielki wybór: gorsetów leniusljków, półgorsetów j prostotrzymll.czy 
różnego r.:ldzaju. Pasy pn;ed i pooperacyjne, bmstonosze różnych fasonów. 
Wyr6wnywa'figury. Pizyjmllje przefasonowania i obstalunki na wszelkie robo­
ty w zakres gorseciarstwa ·wchudlące. Wykończenie solidne. ,Ceny przYstąp· 
ne lecz stałe. 

UWAGA: Pracownia i mies~ka~ie pozostaje nadal, przy 
uUcy ł{OIiSTA~TYNOWSKłEJ JV~ Ul" 

~GlHeŃII9ł1łi.@"(D~e"e~Gllegeee~0M@ee&®~.~eij.e~~~$@@łj6~~~~(~''''' . ~ 
W niedziele, dnia S-go Listopaba r. b. na placu sportowym W Helenowie roźe- \!ol 

/II: grany będzie o godzinie 2-ej po połlldniu matek footbalowy między oruiynami: {II 
C - ~ 

I 'Reprezentacji Łódzkiej =- tódzkiego. T -UlO Sp~ 'iSturn1'~ ; 
~ . (Misirz 1916 r.) ~ I uw A.O A. Bilety wCJ:eśni"jnabywać moźna w cukierni W-go Gostomskiego daw. Roszkowsklego po CEMCh: ~-
~' '_ ,__ ,40 KOp. siedżące miejsca, 80 kop. stojące miejsca l uczniowie l ~zie.l po 20 kop. '. 
-@~@~HM&.~.i,,~"~~$@~M~SMgelj"~"i}9~~~~!iSi~~e,.:) 

w kUku gatunkach 

-a' 1l1·IUl,L~-.. ~z~;Woną, białą 
117= ,r'llHlfi'ęj# '\SIW l zołtą 

P~etrusżkę 
Buraczki ć:~kło-

i brukiew ~~a~ 
'" poleca w każdej ilości po cenach konau-

, ,rcucyj nych 

WiUlaw~kieli . ańlKie 
lowauntwo Mleuankie 

Odd3iuł W Łodzi, ~Da(~ro\Ya l~. 

g&4flM 3 #i''''''' 
li Cebulki klt'9ilai:ow~ nadt:sziy d.o I 
I składów nasion J. JASIHSKIEGD w ŁĘ-

I CZYCY i w ŁODZI, Andrzeja 10: 

li) bótlzkim składzie poleca' się ł.,ubin I 
WYSUSZOily (wypalony zastępuje kawę). ' 

l#$#$Ę#@Ji4Y& JJi$iA' j h- Mt 

Specjalista 

Dr. L. PRYBULSKI 
przeprowadził się na Zawacb:ką J'\IRI. 
,róg Piotrkowskiej, do domu Szeiblera, 

(bUfOny zewnetrme i włnsfiw 

Akuszerka 
!§ 

I 
dypl. Ces. Akael. w Petersburgu, praktykująca 25 lat, 
ul. Pio"rkowska' 132 W podw. I wejście na 
ewo 11 p. na prawo, przyjmuje, od 9 - 7 w. 

I + !lllześ[~i~·Zie[!Riia+ l' 

I 
chorób zębów i jamy ustnej. 

teraz: iWikcł'ajewska 83 róg -Ewan- I 
głelicidej 

Najlepsze ZĘBY S2.!UCZllG l plomlily I 
Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz. 

Tanio 

Do s_przedania 
używana masz} na do krajania. Wiado 
mośt Vi ' Drukarni" Gazety Łódzkiej." ' ' 

. Przejazd 8. 

"MARTA" 
Łódź, Piotrkowska 130. (w podWó~zu) 

Poleca n~jświeższe fasony gors"tów' 
zastosowane dodzłsiejszyeh wymagan 
mody. Biuitonosze, ?S:śy brzusznc,~ 

, gorsety "Grbssesse", anti-gorsety, sprę , 
. żynkowe e te. Przyjmuje reparllcję, 

przeróbki i pranie gorsetów. ' 

Przy szkole robót ręcznych 

Jt KDPYDłO\OSKIEJ, Piołrkowskń 1M 
prowadzona jestSzwaln1a oraz nauka 
wszelkich robót ręcznych za opłatą 

30 kop,. tygodniowo. 

Kupimy kasę 
żelazną, ogniotrwałą, używaną. 

Oferty po'd "St. R. Ch." w "Gaz . .t6dz." 

Adwokat 

L. Dzieniakowski 
przeprowaozH się na ul. PiofrkowskąJ'JHe, 
przyjmuje sprawy sądowe, udziela porad pra­
wnych, jak również redaguje skargi i wszel-

Ide poo::uia. 

Atrament Glińskiego poleca 
skła.d fabryczny. Łódź hlikołajewskJ. 31. 

Aklllszel'ka DrzyIJ:lata ul. Piotrkowska 223' 
m. 25 przyjmui~od 10-5 po po!. ' 

Be"li'll1ł,';!itn&A ~lO. Je.; naucz,yeiela llllUCZy się 
&ot"' ~ Uh", Kli.zdy sam i:atwo, prędko, 

gruntownie na Samouczkach Reussnera po ano 
gielsku, tr"ncusku, niemi::Jcku, rosyjsku. Nakład 
autora: Złota 6, Viarszawa. Cennik be:ptatnie. 
nOiSkona.te spodnie od Rub. 3 50. Również 
U spodnie :li Amerykańskiej skóry, !:tMe moż-
na 'nosić 5 lat. Piotrkowska: 145 - 34 ' 

KU Pi 12 garnitur .. slonowy, używany, nie wyżej 
100 rb. Oferty proszę skradać w adminis­

tracJi G. Ł. 

Pros" by sk'ar"." K~n. prawny Gersdorlf 
} ~ PlOtrkowska 84 ' 

Stróż potrzebny. Z,gł4Ls:.::ać si~ mogą; tylko zonael, 
, których żony, ładnie piorą. Cegielniana 8 

Tanio: przerabia, odświeża, repru:uje, czyści, 
Jlierze chemicznie i farbuje garderobę m~z­

ką, Sm·towuie. 'Chrżeścijańska Piotrkowska 174. 

Aniela Gnrllla zgubIła paszport niemiecki, wy­
dSI+Y w Łodzi. 

Emil Eener zgubił: paszport niemiecki, wydany 
z gm. Radogoszcz. 

Józefa Ledwan zg'ubHa paszport niemiecki, 
wydany przy ul Przędkalnianej 64. 

Józef !:lzafir zgubił paszport niemiecki, wydany 
przy ul. Spacero 14. patent, po:::wolenie 

na handel hmi świadeotwo zawodowe, 
_ z Prezydjnm PolIc-

w G. Ł . 
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